Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedsiel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje $ centów, 


WPrzedpiata wynosi: 


ż rosznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.,...::..11. 12 złe. — 8 glr. =- 5 
W Niemczech ........... 12 tal. —  8tal.— -- 1 tal. 
Wie Francji i Angiji..... 80 frauk. — 20 frank. — 1 franków 
W Berbji, Włoszeeł , Ra- : ; 
munji i Bzwajcarji:. .. 48 frank. — 12 frank, — £ franków, 
Agi TrA NODO  LHAOOGA 64 frank. — 16 frank, — 6 franków. 
EE ICH) OOOO E 56 frank, — 14 frank, — 5 franków. 


; y EN x 24 E 1 ru 33 $ 
ajencje przyjmujące przecipłatę. W Erakowio : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego, — Wo IuwWwowyie : Księgarnia Gubrynowicza i 8 
A.jencjeo przyjrzmaujące ogłoszenia: w FErazkowie z Marjan Dworski — we Kswowyie księg. dubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J. Piatkewskiege wr Tarnowie: 


gi 


„3 


Kraków, sobota 22 marca 


Przedpłatę przyj 


wie 


Oena ogłoszeń (inseratów). j 
W pierwszym umieszczeniu WiórSZ...»»+++«11122 1112110 8 cent$y 
W każdóm następnóm umieszczenia Wiersz ........ AGRSCE A 
Stempel od każdorazowego umieszczenia .,...:.1... sses. 30 


Cglosrenis przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“ ovaz 
niiój 


NZ 
1 
U 


4 


muje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjąckie i 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscową w Krako- 

ulica iMikołajska 1. 435. 3 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Ress 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, 


zagraniezne, oraz niżój wymienione ajencje: 


éj wymienionee ajncje. 


zmidta. i 5 
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embourg rue de Touruon 16.“ 


rgasse, 3. — Wy Elanaburgu, iranEfurcie sad Menem, Berlinie i Lipsku. Bazylei, Zürichu, St. Gallon, Genewie i 


Ogłoszenie przedpłaty- 
na „„FEZraaj*. 
po cenie zniżonój. 


Od chwili założenia Kraju przed 
pięciu laty dochodziły nas zewsząd 


głosy przyjaciół i zwolenników na-| 


szych doradzające nam zniżenie ceny 
dziennika, aby z niego korzystać 
mogły mniej zamożne warstwy spo- 
łeczeństwa naszego; zwracano uwa- 
gę naszą na to, że dziennik obli- 
czony na większe koło czytelników 
za drogim jest i że nie jeden pra- 
gnący go czytać, dla nieprzystępnćj 
ceny go nie prenumeruje. Uznawa- 
liśmy zawsze słuszność tych uwag, 
ale ze względów materjalnych, z któ- 
remi każdy dziennik w pierwszych 
latach istnienia swego liczyć się musi, 
nie mogliśmy zadość uczynić podo- 
bnym wymaganiom. 

Dziś, kiedy koło czytelników na- 
szych o tyle się wzmogło, że mo- 


żemy mniej zważać na stronę ma-| 


terjalną wydawnictwa, zniżamy 8 po- 
łowę prawie cenę przedpłaty, aby 
ją najszerszemu kołu czytających u- 
czynić przystępną. Urzeczywistniamy 
tóm samóm to, eo od dawna było 


~= marzeniem naszóm i dążnością, aby 


wydawać dziennik tani, na które- 
go prenumerowanie i mnićj zamoż- 
ny czytelnik łatwo się zdobędzie. 
Wprawdzie zmniejszymy przy tem 
format dziennika, ale za to przez 
ściślejszy druk (z opuszezeniem 
zupełnóm wielkiego druku tak zwa- 
nego „cycera*) i przez dodawanie 
osobnych dodatków powieściowych 
-w łatwiejszym do przechowania for- 
macie książkowym, starać się bę- 
dziemy, aby pomimo zmniejszonego 
formatu czytelnicy nasi nie mieli 
najmniejszćj przyczyny uskarżać się 
na brak wiadomości politycznych, 
ani na ubytek treści literackiej. 

Kraj nadal jak dotychezas poda- 
wać będzie prócz artykułów rozu- 
mowanych, Przeglądy polityczne. Ko- 
respondencje z kraju i zagranicy, 
Kronikę potoczną, Wiadomości z li- 
teratury i sztuki, tudzież część eko- 
konomiczno-handlową i telegramy. 

Z dniem 1 kwietnia cena przed- 
płaty będzie następująca: 

W Krakowie: W całój Austrii: 


(z przesyłka pocztowa) 


rocznie. . 12 złr. 16 złr. 
półrocznie 6 , ORA 
kwartalnie 8 , "ARA 
miesięcznie 1 , (> 4030: 


Pojedynczy numer w Krakowie i 
we Lwowie kosztować będzie tylko 
5 centów. 


GAWĘDY 


Berlicza Sasa. 


(Ciag dalszy.) 

W tém pobielało na niebie od strony 
wschodu. Świt spojrzał nieśmiało z poza 
obłoków, i grube mroki wąwozu pierzchać 
zaczęły. Ę 

— Dzięki tobie Boże! — zawołał z nie- 
=- wypowiedzianą radością Aleksy, padłszy 
| na kolana — dzięki Tobie ojcze przed- 
wieczoy i miłosierny ! 

A gdy wynurzył hołdownie rzewne po- 
_ rywy duszy swojćj znękanćj, gdy powstał 
" i wyszedł z wąwozu, aurora dzierzgała 
_ juź różami empirej wysoki, na wielką uro- 
' czystość natury, tryumfalnego wjazdu 
| słońca. 5 : 
= I nadzieja wstąpiła w młodzieńca. I siły 

nogły się, okrzepły. Szybkiemi kroki 
ł się on w swoją pielgrzymkę. W 
a , jak się przybliżał do Ana- 
ła w nim obawa, wzmagała się 
okojność, nękała go coraz dotkliwsza 
gająca krańców przerażenia i 
. I kroki jego stawały się by- 
ni, jakby je bodziee gorączkowe- 
a podniecał. 
iegł, głuchy na wszystko, 


Najtaniej i najwygodniej przedsi przypisek redakcji, zapewniający, żeji o zakazie budowania nowych ko- 
można prenumeratę przekazami: autor w tój kwestji jest dobrzejściołów, w przeciwnym bowiem razie 
pocztowemi. poinformowanym i czerpał swe wia-jtylko zła wola może w taki sposób 

W dodatku powieściowym w przy-;domości z najlepszych źródeł.“ Po-|wyjaśnić bierne zachowanie się lu- 
szłym kwartale drukować będziemy dług tego kompetentnego znawcy ijdności polsko-katolickićj. 
| < POWIEŚĆ . „przyjaciela politycznego“ powyżójj Lecz szczytem niewiadomości au- 

PVR PARKA alickieco © |wspomnianćj gazety, pomiędzy lus+tora jest twierdzenie, iż wypadków 
Michała „Bałuckiego dnością Oda eidio i ru-{ przyjmowania ze strony katolików 

SA BINA skiego pod zaborem rossyjskim od=- wyznania prawosławnego jest bardzo 
A a 
| > ra a ej 


bywa się już od lat kilku ruch re-jwiele, gdy przeciwnie nie nie słychać 

ligijny, którego ostatecznym ceelemjo przejściu prawosławnych na kato- 
Kraków 21 marca. 

Prasa niemiecka odznacza się nie- 


jest połączenie się z kościołem pra-|licyzm. Nie dziwimy się autorowi, 
tylko grubą nieznajomością rzeczy 


polskich i rossyjskich, lecz do nie- 
znajomości tój dodaje jeszcze sporą 
dozę niechęci narodowej i plemien- 
nćj, lub namiętności politycznych. 
Ztąd w dziennikarstwie niemieckióm 
spotykamy się częstokroć z najnie- 
dorzeczniejszemi zapatrywaniami i 
wnioskami, które obałamucają opi- 
nję publiczną, i koniec końców, ni- 
komu na dobre wyjść nie mogą. 
Wszelkie tendencyjne kłamstwa, 
szerzone przez prasę niemiecką o 
Galicji lub księstwie poznańskićm, 
jeszcze łatwićj dadzą się wyjaśnić. 
Niemcy tocząc z nami walkę od lat 
stu, przywykli używać wszelkich 
środków, byle takowe rychlej do- 
prowadziły ich do celu; wszelkie 
kłamstwa i niedorzeczności mają w 
tym razie przynajmnićj powody po- 
lityczne, i to zdaje mi się być do- 
statecznóm dla uspokojenia sumienia 
publicystycznego. W rozszerzaniu zaś 
rozmaitych niedorzeczności i fałszów 
o Polsce pod zaborem rossyjskim, 
nie możemy znaleźć żadnych rozu- 
mnych powodów politycznych, łecz 
grubą nieznajomość stanu rzeczy po- 
łączoną z narodową nienawiścią. _ 
Trudno zaprawdę wymagać; do- 
brych korespondencji z Królestwa; 
pisywanie korespondencji połączone 
jest z wielkićm dla! piszącego nie- 
bezpieczeństwem — lecz przynaj- 
mniej większe dzienniki mogłyby 
postarać się o dokładniejsze wiado- 
mości od swych „przyjaciół polity- 
eznych,* lub przynajmnićj podając 
wiadomości i twierdzenia wątpliwój 
wartości, nie nazywać autora „do- 
brzze poinformowanym.“  Próbkę 
podobnych niedorzeczności z pod za- 
boru rossyjskiego daje Nordd. Allg. 
Zeitung, zamieszczając w nrze 67 u- 
wagi o stanie katolicyzmu w Polsce 
i zachowaniu się względem niego 
kościoła prawosławnego. Zapewne 
pominęlibyśmy te uwagi z taką sa- 
mą obojętnością, jak i wiele innych 
wyrobów tego rodzaju, gdyby nie 


jusze |... Widzi już Ananur, na górze — 
domek Agmy-Dżuwana w dole. Wi- 
dzi Zelję siedzącą na progu. Przebóg! 
ona płacze! łzy dłonią ociera. — Potóm 
wstaje — z nakłonionóm obliczem idzie 
smutna na pagórek, z pagórka patrzy i 
bada. I długo tam stała, patrzała, płaka- 
ła — w końcu zeszła z pagórka, ale smu- 
tniejsza niż przedtem, płonnóm oczeki- 
waniem znękana. ` 

Kogóż ona wygląda? kogo czeka? — 
Może wieści od męża z Tyfisu? może 
potwierdzenia tój wieści? — albo nawet 
powrotu Agmy-Dżuwana z niewoli? 

W duszy młodzieńca panują naprze- 
mian: to nadzieja, to trwoga. Nie wie, 
której oddać pierwszeństwo — w którą 
ostatecznie uwierzyć ? 

Cudowną potęgą jasnowidzenia przeni- 
knął on do wnętrza sakli. — Widzi w 
niój wszystko, widzi tak jasno, niewątpli- 
wie, jakby się w nićj znajdował... lecz 
tćj, którój szuka, nie widzi. Niema jej! 
niema! Więc Zelja płacze po Ninie? 
Gdzież ona? Cóż się z nią stało? 

Straszliwe przeczucie, stanowcze jak 
przekonanie, ugodziło go w serce bole- 
|śnie. Zachwiał się pod ciosem — ledwie 
się nie potoczył bez zmysłów — lecz 
przemógł siebie, powstrzymał — okrzepł 
w nadziei na Boga — i pomyślał: 

— Nie, to być nie może! Ona żyje! 
Pewno_w Tyflisie, u ojca! 

I pobiegł wstecz, ananurskim gościń- 
cem, do Tyflisu. 


wosławnym. : 
Powody ruchu kościelnego w téj 
części Polski, autor widzi w gorli- 
wości rozmaitych apostołów i zelo- 
tów prawosławia i w ogłoszeniu 
dogmatu nieo..ylności na soborze 
w roku 1870. 
Autorowie: powyższych uwag i re- 
dakcja $Nordd. Allg. Zeitung wido- 
cznie nie wie, lub nie chce wie- 
dzieć o istotnych powodach i zna- 
czeniu tego ruchu. System prześła- 
dowania katolicyzmu na Litwie i w 
zabranych prowincjach, a obrządku 
unickiego w Królestwie, od lat bli- 
sko dziesięciu jest zanadto wido- 


eznym i powszechnie znanym. 


Dla wyjaśnienia licznych odstępstw 
od katolicyzmu lub przygotowywa- 
nego upadku unji, nie potrzeba u- 
ciekać się do soboru watykańskie- 
go lub innych oddalonych powodów. 
Korzyści polityczne, jakie ztąd rząd 
rossyjski obiecuje na Litwie i w Kró- 
lestwie, natchnęły go myślą wytę- 
pienia katolicyzmu i unji, do czego 
z największą szezerością. przyznają 
się organa rossyjskie. Przeciwnie 
Niemcy, oni chcą właśnie upiększyć 
ten. system, nadając wymuszenemu 
rozmaitemi środkami ustępstwu po- 
zór jakiegoś ruchu religijnego. 

Sam czas przyjęcia i zastosowania 
tego systemu już powinien byłby 
przyjacielowi N. D. A. Zeitung otwo- 
rzyć oczy i wykazać istotne jego 
przyczyny. Wychodząc z tego punktu 
przyjaciel polityczny organu Bismar- 
ka wypowiada cały szereg kłamstw 
i niedorzecznych twierdzeń. Stawia- 
nie cerkwi prawosławnych i zakła- 
danie licznych braetw w celach pro- 
pagandy jest u niego dowodem nie- 
tylko wielkićj gorliwości wyznawców 
prawosławja, lecz nawet zapału, eo 
dla autora uwag jest „zaprawdę roz- 
czulającem.* Z drugićj znowu strony 
do tryumfu prawosławja ma także 
przyczyniać się brak gorliwości re- 
ligijnej ze strony Polaków i Litwinów. 

Widocznie autor nie słyszał o zwi- 
nięciu wszystkich bractw lub innych 
stowarzyszeń religijnych na AE 


i znowu dalej i dalej! — Dziwią się spo- 
kojni przechodnie. Dziwią się dżigity, 
na lotnych barcujący koniach. 

— To jakiś szalony! — wołają. 

Żadnemu nie przyszło na myśl, że to 
nieszczęśliwy. 

On nie nie widzi, nie słyszy; bo cóż 
go świat obchodzi? co obchodzą ludzie? 
Jeden ma tylko cel w myśli; jedną na 
sercu żądzę i radby wichrem zostać, że- 
by ów cel jedyny czómprędzej osięgnąć, 
ową żądzę trawiącą go płomieniem, za- 
spokoić. 

Zdrój tryskał zpod skały. Zaczerpnał 
świeżćj wody spragnionemi usty. Rzeźwićj 


mu się zrobiło — niby lżćj na sercu. — 
Znowu tedy biegł dalej. — Coraz bliżej! 
bliżej! 


— Tyfis! Tyflis! wykrzyknął w dzi- 
kiem uniesieniu. I pchnął się, natężając 
sił swoich ostatki. Już leci wzdłuż ulicy. 
Na Awlabar śpieszy. Dopadł murów wię: 
zienia. W bramę pięścią bije. 

Zazgrzytały wrzeciądze. Stróż stanął u 
progu. 

— Ktoś taki?.. czegoś przyszedł? — 
pyta zdziwiony — drżysz cały — a na 
licach twoich bladość trupa — i dyszesz 
jakbyś przybiegł pośpiesznie zdaleka — i 
ledwie się utrzymać już na nogach zdo- 


łasz — chwiejesz się i omdlewasz!...... 
Mów! Jam Dawid Syecyk. 
— Słyszałem ja o tobie! — odpowie 


młodzieniec. Słyszałem.... żeś ty dobry.... 
z ust... ach! mojéj Ninyl.. córki A g- 
my-lDżuwana, co tu, w tém więzie- 
niu. Wszak... widziałeś ją wczoraj? po- 
Wszak ona była 


zektantem Tyrolu. 


| czyć |... 


że o tego rodzaju wypadkach nie 
nie słyszał w granicach państwa ros- 


,Syjskiego, albowiem na mocy prawa 


rossyjskiego odstępstwo od zasad 
kościoła panującego pociąga za sobą 
utratę wszystkich praw i skazanie 
do ciężkich robót. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


A IIA 


Wiedeń. W izbie panów stronnictwo 
federalistyczne zamierza wystąpić przeciw 
reformie wyborezćj z deklaracją i usunąć 
się od obrad; w tym celu deklaracja zo- 
stała już ułożona i zbierane są na niej 
podpisy. 

Jak wiadomo, wydział izby panów z 
15 członków, któremu przydzielono re- 
formę wyborczą, przyjął cały projekt u- 


stawy wyborezćj bez zmiany i uchwalił | 


wnieść w izbie przyjęcie en bloc. Prze- 
ciwko temu było tylko 4 członków, a 
jeden Polak ks. Jabłonowski nie brał u- 
działu w obradach. 

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie 
izby niższćj, na: któróm poseł tyrolski 
Fedrigottii ma dokonać wyboru delegata 
na miejsce Bartignollego, który złożył 
mandat. 

Poseł Fedrigotti 


jest jedynym repre- 


Następnie na porządku dziennym stoi 
drugie czytanie przedłożenia o postępo- 
waniu sądowóm w sprawach drobnych. 

Termin zamknięcia rady państwa nie- 
pokoi ciągle dzienniki ceutralistyczne. Ra- 
dziby unieważnić mandaty rajchsratowe 
Polaków i zamknąć delegatom naszym 
drogę do delegacyj wspólnych. Jeżeliby 
zaś rada państwa miała być d. 2 kwie- 
tnia zamkniętą, to unieważnienie takie nie 
mogłoby nastąpić. Prą tedy rząd, aby 
sesję rady państwa przydłużył poza ter- 
min 2go kwietnia. 

Ministerstwo nie powzięła podobno je- 
szeze żadnego postanowienia, ale Presse 
najczęścićj dobrze poinformowana 0 jego 
zamiarach, donosi dzisiaj, że sesja rady 
państwa w żadnym razie nie będzie prze- 
dłużoną po za pierwsze dnie kwietnia. 

Komisje tak zwanćj izby poselskićj po- 
kończyły już lub kończą swoje prace, i 
rada państwa będzie zapewne codziennie 
teraz odbywać posiedzenia, aby pozała- 
twiać przygotowane wnioski. Z trwogą 
niejaką spoglądają dzienniki centralisty: 
czne na izbę panów. 

W uchwalouym zeszłego tygodnia bu- 
dżecie przedlitawskim znajduje się także 


siaj porankiem?... i jest teraz pewnie ?... 
Nieprawdaż ?.... Ona tutaj?,... 
indzićj była?... Ona tutaj!... inaczej nie 
a jeżeli na świecie 
niema jéj.. to pocóż, pocóż i mnie ña 
świecie nękać się rozpaczą? Wszak praw- 
da — dobry człeku? 

— Tyś chory ! — stróż odpowie. Myśl 
się twoja plącze. Ogień ciało przetrawia 
i w oddechu wionie. Chodź ze mną bie- 
dny chłopcze. Spoczniesz w mojćj celce. 
Znajdzie się i posiłek, i pomoc, i rada.... 

-— Lecz.dla Boga! gdzie Nina? gdzie 
Nina?... mówl.. błagam! zaklinam ! — 
kiedy nie tu? to gdzież jest? co się z bie- 
dną stało?.... Nie pora do spoczynku! nie 
pora!... rozumiesz ?.... Ja muszę ją oba- 
powiedzieć jój słówko! Mów! 
gdzie ona? 

=- Nieszczęsny | — rzeknie stróż z l- 
tością. Nie było jéj, nie było tu i teraz 
nie ma. 

— (o?.... nie było?.... i nie ma?— 
Wykrzyknął Aleksy i runął jako mar- 
twa u nóg stróża bryła. 

On go podniósł z westchnieniem, po- 
dźwignął na barki i do swego mieszka. 
nia uniósł dla ratunku. Tam na słomie 
położył. Wodą prysnął w oczy. Skronie 
octem odświeżył. Roztarł ciało arką. 
Długo trwało omdlenie— długo! Dawid 
Sycyk czynńy dawał ratunek, krzątał 
się goriiwie. A na myśli mu było jakoś 
smutno, straszno. On pojął tajemnicę, 
Odgadł jéj znaczenie i litością niezmier- 
ng zaszło serce zacne. 


(Ciag dalszy nastapi). 
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Gdzieżby | 
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! 
pozycja 12,000 złr. na akademję krakow- 


ską, jako dotacja stała. 

Donosiliśmy wczoraj o spensjonowaniu 
dwóch radców sekcyjnych w ministerstwie 
handlu. Wiener Ztg podaje dzisiaj nowe 
nominacje: Karola Pusswalea, Wilhelma 
Deweza i Karola Haardta. 

Tagblatt donosi, że rada przyboczna se- 
kwestra kolei lwowsko .czerniowieckićj ma 
temi dniami powziąć uchwały, które do- 
prowadzą do bardzo serjo wyników. 

Rząd węgierski zabiera się do budowy 
kolei munkaczko-stryjskićj. Rząd przed- 
litawski zatwierdził kontrakt zawarty mię- 
dzy konsorcjum kolei Albrechta a przed- 
siębioreami włoskimi na budowę prze- 
strzeni Stryj-Stanisławów. Przestrzeń ta 
ma być skończoną do d. 30go listopada 
b. roku. 


Angija. 


> Londyn 17 marca. 

(T. Dą.). Przed chwilą opuściłem par- 
lament; sala izby gmin była przepełnio- 
ną; członkowie w wielkim komplecie za- 
jęli swe miejsca o godz. 4 popołudniu, 
galerje zaś były natłoczone znakomito- 
ściami londyńskiemi i cudzoziemcami. 

Disraeli wszedł do izby o 25 minut 
po 4ćj przyjęty hucznemi oklaskami. O 
wpół do5ćj ukazał się Gladston również 
przywitany przez dość żywe i energiczne 
oklaski. 

Pierwszy Gladston zabrał głos oświad- 
czając, że wczoraj wezwany został do 
królowćj, która mu oznajmiła: ponieważ 
opozycja nie jest w stanie wytworzyć mi- 
nisterstwa, proponuje mu zatrzymanie ste- 
ru rządu państwa, to jest utworzenie ga- 
binetu. On zaś skory na usługi królowej 
i narodu, wynurzył jej swoją gotowość, 
prosząc o czas do rozważenia sytuacji i 
naradzenia się z kolegami. Postanowienie 
to swoje ponawia w obec izby, prosząc 
ją o odłożenie jego stanowczćj decyzji 
do przyszłego czwartku. 
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opozycji a jego stronnietwa przy obec- 
nym składzie izby, dał za jedyny waru- 
nek uformowania gabinetu, rozwiązanie 
parlamentu i niezwłoczne przystąpienie 
do nowych wyborów. 

Po krótkich debatach izba odroczyła 
posiedzenie do przyszłego czwartku. - 

Jak to wykazaliśmy w przeszłych ko- 
respondencjach naszych, torysi otrzymaw- 
szy do pobicia Gladstona sztuczną więk- 
szość przez połączenie się katolików ró- 
żnych odcieni, a głównie z partji liberal- 
nćj katolików irlandzkich, którzy natych- 
miast przy pierwszćj sposobności powró- 
ciliby doswego obozu, nie mając również 
pewności, o ileby popierani byli przez 
odcienia innych partji, a chcąc wybadać 
opinję i usposobienie narodu, czy ten 
chętnie ich wojownicze plany popierać 
jest gotów, postanowili, korzystając ze 
sposobności, rozwiązać parlament i za- 
rządzić nowe wybory. 

Trzy dni czasu zatem zostaje do sta- 
nowczego rozstrzygnięcia,— trzy dni za- 
biegów. i zręcznych intryg, w których i 
posłowie obcych państw , jak to wiem z 
pewnego źródła, biorą gorący udział. Ro- 


POWIEŚCI 
WSCHODU i ZACHODU 


przez 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 


(Cigg dalszy.) 
XV. 


Ostatni poganin. 


Darmo Proklu westchnieniami goniąc 
bezbożne powietrze, budzisz kłamliwe 
echa nieposłuszne oniemiałym wyroczniom, 
tych, których ojcowie twoi, ludów po- 
gromcy i władzcy pieśni i wiedzy, boga- 
mi zwali nieśmiertelnymi i wieczne szczę- 
ście szczodrą z marmuru dłonią, między 
wiernych klęczące a przerażone tłumy, 


.|rozrzucającymi, — na wzór brzmienia i 


dźwięku strun harfy cieszącćj zasępiałe 
czoła wpół snem a wpół troską zbiedzo- 
nych dworzan, przyćmionych łaską i krwa- 
wym blaskiem tyrana, ujarzmiciela świa- 
ta, i nowćj czeiciela wiary, sługi krzyża, 
pozłotą i niegodną mężów pokorą pla- 
miącego niebios błękit, niegdyś nieskala- 
ny! Już ni siła Rzymu, eo ludom jarzmo 
wtłaczał i jedność nową, różną od daw- 
nej, (bo niestety żelazną już tylko ludom 
nadając wolność), ani piękność i mądrość 
Aten, tysiącem szkół bardzićj jeszcze jak 
krocią zwycięztw zesławionych, nie za- 
jaśni ponad kopułami, o jednostajnej a 


|płacony między 1 a 5 maja b. r. 


mnes 


sja i Prusy wszelkich usiłowań dołożą, 
aby zatrzymać Gladstona. Francja w rzą- 
dzie torysów widzi przyszłe przymierze. 
Austrja nie wiem, co chce i co widzi; 
w ogólności czy co widzi?! Sztucznie 
jednak podtrzymywana przewaga pano- 
wania garstki Niemców z Węgrami az tąd 
naprężone stosunki wewnętrzne i niechęć 
większćj połowy ludów w skład monar- 
chii wchodzących, nie wiele wróży, aby 
Austrja była przygotowaną do czynnego 
udziału w rozwiązaniu kwestji wsch 'dnićj. 
Rok 1866 powinien być dobrą wskazów- 
ką dla tego państwa: co znaczy mieć ar- 
mję a niechęć ludów. Czy jednak rząd 
korzystał ztój nauki, zupełnie wątpimy, 
widząc od czasu ugody węgierskićj zmar- 
nowańy czas wewnętrznój organizacji mo- 
narchii. 

Co do mnie, nie lubię kupców i ich 
rządów. Anglja za rządów Głladstona po- 
zwoliła rozwielmożyć się Prusom, osła- 
bić i zubożyć Francję, a za pięć lat, jak 
mówi Glob, Rosji otworzy bramy Iadji— 
o czem w przyszłej korespondencji. 


E raaaeojau. 


[Dziennik urzędowy] w następujący spo- 
sób ogłosił o radosnej dla Francji nowi- 
nie bliskićj ewakuacji wojsk niemieckich: 

„Dziś, 15 marca, o godzinie 5 wieczór 
podpisany został w Berlinie traktat wzglę- 
dem opuszczenia francuskiego terytorjum, 
jako owoc długich układów. 

Rząd pragnął, aby zgromadzenie naro- 
dowe najpierw było uwiadomione o tym 
szczęśllwym wypadku; ale to się stało 
niepodobnóm, gdyż depesza, którćj ocze- 
kiwano z Berlina przybyła do Wersalu 
dopiero o godzinie (méj. 

Wszystkim wiadomo, że rząd zdołał 
z niespodziewaną szybkością spełnić finan- 
sowe zobowiązania, które tylko przez roz- 
tropność przyjął na odleglejszy termin. 

Z pozostałych do wypłaty Niemcom 
miljardów, jeden spłacony został w cał- 
kowitości tój jesieni. Drugi, już upłacony 
w znacznćj części, będzie zupełnie wy- 
. Trzeci i ostatni miljard (piąty z całko- 
witćj indemnizacji) będzie spłacony nie- 
mieckiemu skarbowi w ezterech równych - 
ratach, 5 czerwca, 5 lipca, 5 sierpnia i 5 
września b. r. . 

W zamian J. C. M. cesarz niemiecki, 
król pruski, zobowiązał się: opuścić 1go 
lipca b. r. cztery departamenta Wogezów, 
Ardenów, Meuzy i Meurthe-Moselle, jak 
również warownię i okręg Belfortu. Ta 
ewakuacja nie powinna trwać dłużćj nad 
cztery tygodnie. Jako rękojmia spłaty 
pozostałych dwóch lat, forteca Verdun 
pozostanie sama nadal zajętą aż do 5go. 
września. Od téj daty opuszczoną zosta- 
nie we dwa tygodnie. 

Takie są warunki nowego traktatu, wa- 
runki długo obmyślane, które pomimo 
bolesnych wspomnień nie wątpimy iż roz- 
radują patrjotyzm wszystkich dobrych 
obywateli. i 

Jak tylko akta dyplomatyczne otrzy- 
mają autentyczną formę, poddane zostaną 
pod zatwierdzenie zgromadzenia narodo- 
wego, aby ratyfikacja prezydenta rzeczy- 
pospolitej mogła być jak najrychlój wy- 
mienioną na ratyfikację cesarza niemiec - 
kiego.“ : 


barbarzyńskiéj pozłocie Carogrodu þbasz- 
tami okołonemi — a świadczącemi nie * 
o czynach mężów, ale: o władztwie de- ` 
spoty i próżnym blasku starzejącćj nie- 
mocy tych, którym nie widne promienie 
słońca dla chmury, tych, którym kaptur 
mniszy wieńcem wawrzynu, bicz niewol- 
niczy berłem tryumfatora, a włosienica 
niechlujna płaszczem filozofa. — I czasów 
srogość o Proklu! taka, że niewiadomo, 
ażali się znajdzie pióro, coby zdołało 
przekazać wciąż karłowaciejącym ludom 
sławę miana równego Sokratesowym, — 
i nawet wawrzyn uschły gotów nie róść 
na grobie ulubieńca uchodzących bogów, 
bo wielkie Jedno, nazad w siebie piękno 
swoje i siłę wciągając, daje światu ko- 
szlawość tylko i czczą brzydotę, niewol- 
nikom berło niewolniczej dając ziemi. Od 
dzieciństwa patrzałeś na rozkład i gruzy, 
ostatnim będąc i wątłym na ciele sługą 
tych, co niegdyś przewodzili atletom, — 
i mówią, że mnich jakiś, na urągowisko 
nieśmiertelnym, wodę hańby na twoje 
myślące czoło wylał, wpierw, zanim ono 
myśleć poczęło, nazareńskiemu oszustowi 
poświęcając czyste nasienie Pana, osta- 
tniego ducha, co jeszcze wśród więdną- 
cych tutecznych sił przebywając, cieszył 
Nimfy ziemskie iskrami skradzionemi u 
ołtarzy urańskićj Wenery. 

I kazano ci kochać brzydkich, i nie- 
boskich; kazano ci się wyprzeć ostatniej 
po zagładzie ciała bohaterów pozostałej 
boskości ludzkićj; kazano .ci się wyprzeć 
owéj dumy męża, co świadomie depcze 
podłość ducha tych, co dalszym od ideału 
żywotem tracą wielkość ludzką. I grozą 
lecz prawdą, żeś musiał patrzyć na to, 
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Podług traktatu z 29 czerwca 1872 r. 
cesarz niemiecki miał opuścić departa- 
menta Ardenów i Wogezów dopiero po 
wypłacie czwartego miljarda, co mogło 
nastąpić nawet 1 marca 1874 r.; dwa zaś 
ostatnie departamenta Meurthy i Meurty- 
Mozelli wraz z okręgiem Belfortu, po 
spłacie piątego miljarda, którego termin 
Francja mogła odwlec aż do 1go marca 


+ 1875 r. Dzięki olbrzymim zasobom Fran- 
cji i zręcznemu kierownictwu jéj finan- 


*Bów, oswobodzenie dwóch pierwszych de- 
partamentów nastąpi o osiem miesięcy 
wcześnićj, a dwóch ostatnich: o dwadzie- 
ścia miesięcy wcześnićj nad termin nazna- 
czony w traktacie z 29 czerwca 1872 r. 

„Jażeli takich cudów, — powiadają De- 
baty, — potrafiła Francja dokazać, byłoby 
niesprawiedliwością, a nawet niewdzięcz- 
nością nie uznać, że to się stało także 
i dzięki rzeczypospolitćj; powiedzmy bez 
przesady i doktrynerstwa, że tego doko- 
nała Francja republikańska, Francja ży- 
jąca, rozwijająca się, wzbogacająca się, 
podnosząca się pod rządem republikań- 
skim. Jeżeli niepodobna bez niesprawie- 
dliwości i niewdzięczności zaprzeczyć te- 
mu faktowi, byłoby także dzieciństwem 
zamykać oczy na następstwa, jakie ko- 
niecznie wypływają z niego pod wzglę- 
dem utrwalenia obecnego stanu. Forma 
rządu, która dozwoliła dojść w krótkim 
czusie do takich rezultatów, ma odtąd 
prawo do bytu; konieczna w dniu, w któ 
rym ją wypadki narzuciły Francji, ulega- 
lzowała się siłą oddanych usług, i nie- 
tylko loika, ala i ta stara francuska pra- 
wość podniosłaby krzyki, gdyby nazajutrz 
po oswobodzeniu ziemi, dokonanemu za 
rzeczypospolitćj zachowawczej, utrzymy- 
wano, że ta forma rządu jest potępioną 
i że czas powrócić do spróbowania mo- 
narchji.* 

— [Na posiedzeniu z 15 b. m.j 
margrabia Castellane zapytywał ministra 
spraw wewnętrznych względem środków 
wymierzonych na trzy dzienniki. Nie spo- 
dziewano się w Izbie, aby p. Castellane 
był gorliwym obrońcą wolności prasy, 
to tóż wyznał on szczerze, że mie o tę 
wolność mu idzie, ani o poszanowanie 
własności, ale, że środki karne są wypo- 
wiedzeniem wojny prawicy zgromadze- 
nia, i to w dniu, gdy prawica stała się 
mniejszością w parlamencie. Czyż więc 
rząd chce wznowić politykę samowolno- 
ści przeciwko téj mniejszości, która przed- 
stawia dziś stronnictwo zachowawcze? 

Iaterpelacja p. Castellane tyczyła się 
głównie dziennika Assemblée nationale, 
który utrzymywał, że surowe postępowa- 
nie p. Bismarka z duchowieństwem nie: 
mieckiém jest ciosem wymierzonym naj 
Francję, gdyż Francja tylko przez klery- 
kalizm podnieść się może. P. Bismark u- 
derzając na klerykalizm, uderza zarazem 
i na Francję, do któréj żywi niewygasłą 
nienawiść. Zdaniem Assemblée nationale, 
p. Bismark jest warjatem, a Francuz, 
który pochwala czyny tego warjata, jest 
złym patrjotą. 

P. Gambetta wstąpił na mownicę, aby 
wydobyć sens moralny z całćj tój spra- 
wy. — Cieszyliście się, wy panowie z 
prawicy — powiada on — kiedy karano 
dzienniki lewicy; upieraliście się przy u- 
trzymaniu stanu oblężenia, którego twar- 
de następstwa spadały ua waszych nie- 
przyjaciół, Na was teraz kolój znieść nie- 
dogodności téj ustawy, którąście sami u- 
łożyli. Połączcie się raszćj z nami i do- 
magajmy się wspólnie zniesienia stanu 
oblężenia, z powodu którego także cier- 
picie. 

Minister przyrzekł odpowiedzieć na na- 
stępućm posiedzeniu. 

(Jenerał de Cissey) minister woj- 
ny złożył w biurze izby projekt ustawy 
tyczący się nowej organizacji armji. Po- 
damy tu główniejsze zasady tćj reorga- 
nizacji. 

Siły wojskowe Francji składają się z 
armji lądowej i morskićj. Pobór żołnie- 
rzy do tych armji odbywa się podług 
specjalnych ustaw i przepisów. 

Siły lądowe składają się: 1) z armji 
czynnćj; 2) z armjiterytorjalnćj; 3) z kor- 
pusów, które mogą być utworzone nad- 
zwyczajnie w czasie wojennym i które 
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jak grzesznym i hańbą okrytym otwiera- 
no wrota rzekomego przebaczenia, woła- 
jąc ich bluźnierstwem przedwiecznemu 
Słowu do naprawy tego , czemu, jako 
brzydocie, jedynie zagłada przystała ! Tyś 
jednak tylko ze wzgardą zacisnął usta, i 
poszedłeś wśród gruzów oglądać ostatki 
piękna pozostałe po dawnych mężach, 
który) się jeszcze wdzięk jawił ujęty 
silną storupą tego, co niegdyś ludzkości 
równość z bogami i wyższość nad ziemią 
nadało. — Niegdyś materja silna i trwała 
przyjąć w siebie mogła nawałę tchnień 
'[rójjedynego, i miłość zezwoloną była, 
wraz z ucztą i weselem i z gwarem świą- 
tecznym; ale dnie owe minęły, bo Słowo 
zdarło swoje szaty, a to co zostało w 
łachmanach, z brudu jest i z nicości, tak 
że miłość zabroniona, i zezweloną jedna 
tylko wzgarda została, wiodąca do owej 
niebieskićj a już niezatartćj niczćm, inio- 
straconćj nigdy miłości ! 

I tobie Proklu! darmo się uśmiechnął 
wdzięk bieli falistego łona niewieściego, 
wabiącego młodość k'temu, by się stała 
posłuszną nieokiełzanemu pędowi niegdyś 
rboskićej a dziś nikczemnej siły, wszech 
"zeczy twórczyni, a rodzicielki posłusz- 
nych jéj, i znów przez nią upłodnionych 
mieszkańców tej pustniejącej bryły. — 
Euryfila, ostatnia z Greczynek i płaczem 
i jękiem na cię wołała, tracąc wdzięk 
oczu słonéj wody topielą, i wabiła cię ci- 
chemi westchnieniami, ale tyś tylko z 
boleścią widział szubienicę, którą sobie 
na szyi zwiesiła, w miejsce znamienia 
potęg przyrody, i rzekłeś: „Jeśli chcesz 
kobieto, by myśl raz jeszcze przyoblokła 
się w szaty hucznego ziemskiego Erosa, 
to wićdz, że li tylko wtedy czystość nie- 
skalana świta ciału, kiedy ciało czystóm 
sumieniem uniesione, bez rumieńca na- 
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według, potrzeby przydzielone będą bądź 


do armji czynnéj, bądź do armji tery-| zmieniać składu istniejących korpusów | między ludności 


torjalnćj. 

Te; ostatnie korpusy podlegać będą 
wszyttkim powinnościom służby wojsko- 
wćj, używają praw stron wojujących i 
podlegają regułom prawa narodów. 

Wojska armji czynnćj zorganizowane 
są stale w brygady, dywizje i korpusy 
armji. 

Dwa pułki piechoty tworzą brygadę; 
dwie brygady i jeden bataljon strzelców 
pieszych tworzą jednę dywizję 

Trzy dywizje tworzą korpus armji, z 
wyjątkiem wypadków, w których oko- 
liczności wymagają oddzielenia jednej dy- 
wizji. 

Kilka korpusów razem złączonych two- 
rzą armję, którą dowodzi naczelny je- 
nerał. : 

Tak w czasie pokoju, jak i w czasie 
wojennym, korpusy armji zatrzymują swo- 
ją organizację, są zawsze zaopatrzone w 
środki działania i mają swój materjał w 
najbliższych magazynach i w kierunku, 
w którym mają się posuwać. 

Sztaby jeneralne 1 osoby z różnych u- 
rzędów należące do każdego korpusu ar- 
mji, urządzone są w taki sposób, że w ra 
zie uruchomienia mogą się dzielić na dwie 
części, z których jedna maszeruje z ar- 
mją czynną , a druga pozostaje na miej- 
scu dla obsługi składów, rezerw, remon- 
towania efektów i prowjantów wszelkiego 
rodzaju. 

W czasie pokoju jenerzłowie dowodzą- 
cy korpusami armji stoją pod bezpośre- 
dnią władzą ministra wojny; mogą jedno- 
czyć dowództwo terytorjalne z dowódz- 
twem swych korpusów; spełniają wtedy 
wszystkie obowiązki dywizyjnych jene- 
rułów; nie jednocząc tych władz, wywie- 
rają bezpośrednią czynność na wojska 
stojące pod ich komendą, we wszystkiem 
co dotyczy utrzymania porządku publicz- 
nego, 
w ogóle różnych służb wojskowych. 

W tym ostatnim wypadku ustawa o za- 
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w art. 4, nie może tworzyć nowych, ani 


bez oddzielnćj ustawy. 

Rozkład korpusów na terytorjum, wy- 
znaczą dekreta prezydenta. Rzeczypos- 
politej. 

Wojsko bierze potrzebne efekta z ma- 
gazynów ogólnych i szczególnych, zao- 
patrzonych bądź to przez prywatay prze 
myst, bądź tóż przez środki właściwe 
korpusom. 

W razie mobilizacji lub wojny, kom- 
panje kolei żelaznych oddają do dyspo- 
zycji ministra wojny wszystkie środki 
materjalne i osobiste potrzebne do ru- 
chów i skoncentrowania wojsk. 

Na każdój linji kolei żelaznéj i na ka 
żdćj główniejszćj stacji urzadzoną bę- 
dzie służba etapowa dla przyspieszenia 
i wyprawienia na przeznaczone miejsce 
pojedynczych żołnierzy i oddziałów. 

Zarząd telegrafów utrzymuje zawsze 
do dyspozycji ministra wojny materjał i 
osoby potrzebne na usługi armji. 

Corocznie nauka wojsk wszelkićj broni 
zakończa się marszami, manewrami i 0- 
peracjami całych brygad, dywizji a na- 
wet i korpusów. 

Specjalna komisja idzie w ślad za te- 
mi obrotami wojsk. Sprawdza szkody ja- 
kie mogą być wyrządzone włąsnościom 
prywatnym, wyznaczą bez apelacji wy- 
nagrodzenie właścicielom i wypłaca je 
natychmiast. 


NTLeżŁancY. 


[Wyjaśnienia Miihlera w sprawie wy- 
działu ministerjalnego do spraw katolie- 
kich — Odpowiedź NW. D. A. Zeitung — 
Zatargi pomiędzy ludnością katolicką m. 
Speyer i radą miejską — reforma mo- 
netarna|. 

W jednym z ostatnich numerów Kreutz 


karności, wykształcenia wojsk i| Ztg. były minister oświaty v. Miihler dał 


wyjaśnienia, co do znaczenia byłego wy- 
działu katolickiego przy ministerstwie o- 


rządzie armji ureguluje ich stosunki z do-| Światy. Miibler powiada, że wydział ka- 


wódzcami terytorjalay mi. 

W czasie pokoju kadry wojskowe bę- 
dą zawsze w normalnym komplecie, o- 
znaczonym przez niniejszą ustawę. Licz- 
ba tylko wojsk zmienia się, według fun- 
duszów wyznaczonych przez budżet na 
utrzymanie armji. 

W razie mobilizacji i przejścia ze sto- 
py pokojowej na stopę wojenną, można 
będzie zapełnić w części lub w całości 
wakujące miejsca podoficerów i kaprali 


tolicki przy ministerstwie oświaty nie był 
nigdy instytucją z osobnym zakresem 
władzy, zgromadzenie to miało raczej 
charakter doradczy, pracowało pod kie- 
runkiem i kontrolą ministerstwa oświaty. 

Wydział katolicki mocno stał przy 
prawie króla zakładania swego veto w 
sprawie wyboru biskupów, ostrzegał zaw- 
sze przed niebezpieczeństwem przyjęcia 
w Berlinie nuncjusza papieskiego, ale wca- 
le się nie mieszał w sprawy szkół i ję- 


j żołnierzy powołanych do służby czyn- 


lub brygadjerów, za pomocą dawnychizyka wykładowego. Odpowiedź ta było- 
go ministra oświaty została wywołaną 
nej. jmową Bismarka w izbio panów dnia 10 

W tychże samych okolicznościach, ofi-| marca. W tymże duchu odpowiada M, D. 
cerowie armji tetytorjalnćj mogą być po-| A. Zeitung na powyższe wyjaśnienia. Or- 
wołani do pełnienia służby odpowiednie-|gan Bismarka twierdzi, że właśnie takim 


DESKĄ ma 


go stopnia w bataljonach rezerwowych, 
a nawet, w razie potrzeby, przejść z ba- 
taljonów rezerwowych do bataljonów wo- 
jenoych. 
Kadry wojsk składać się będą: 
1) Ze 144 pułków piechoty po 3 ba- 
taljony wojenne i jeden bataljon rezer 
wowy, — z 36 bataljonów strzelców pie- 
szych; i jedne i drugia służą do sformo- 
wania 36 dywizji i 12 korpusów armji. 
2) Z T2 pułków konnicy, rozdzielonój 
na brygady i dywizje przyłączone do 
każdego korpusu. 
3) Z 40 pułków artylerji, z 4 pułków 
inżynierji i t. d., wszystko stosownie do 
tablic załączonych do tój ustawy. 
Rozporządzenia władzy wykonawczćj 
oznaczą sposób formowania batalionów 


i rozkład pułków konnicy na szwadro- 
ny czynne i szwadrony rezerwowe. 


koni, mułów i wozów mogących być 


konie, muły i wozy będą zapisane w 
księgi zawczasu i w razie mobilizacji, 
mogą być zarekwirowane na mocy de- 
kretu prezydenta Rzeczypospolitej, za u- 
stanowieniem i wypłatą właścicielom wy- 
nagrodzenia przedstawiającego ich war- 
tość. ; 

Z wyjątkiem korpusów wymienionych 


gość swą okazuje, kłam zadając glinie i 
pruchnu z po za grobów nawoływują- 
cym; a tyś niewiasto ukochała znak cie- 
lesnćj śmierci i przyćmienia bogów potę- 
gi, temu — co, choć był sprawiedliwym, 
hańbą złodziei skalany — hołd oddając, 
i przeto samćjże hańbie i kradzieży hoł 
dując, jako rzeczom sprzecznym z har- 
monją pierwotną a dziś ulatującą duszy 
i ciału. Bądź przeto zdrowa, i pamiętaj, 
że mędrzec dzisiejszy nie z wieku swe- 
go, ani z ziemi, ani z ciała, ale z nie- 
śmiertelności, i z Boga, i ze Słowa po- 
wstały, jedynie czystości i postom żyć 
może.“ — Rzekłeś, i porzuciłeś nieszczę- 
sną, a ona poszła służyć Nazareńczyko- 
wi, służąc najniższemu Bogu, najpodlej- 
szego narodu, — Bogu, co jeden tylko 
wśród nieśmiertelnych nie rzucił brudu 
gnijącćj już ziemi, co jemu już tylko a 
nie Olimpijczykom podobna. 

I odtąd zamieszkałeś gruzy świątyni 
podobne do spruchniałego ziemi zębu. 
Ziołaś jadł tylko i trawę suchą i ubo- 
gie korzenie, bezsennością i postem i bi- 
czowaniem niszcząc ciało już dziś niego- 
dne, na to, by bogów raz jeszcze, raz 
ostatni przywołać na ziemię, i otoczyw- 
Bzy się przepastną sferą linij nieskończo- 
nych przebiedz metę i rozerwać kresy 
zbyt ścieśnionćj życia tutecznego elipsy 
błędnej, nie mogącej się wyłamać z pod 
wpływu dwu sprzecznych ognisk — do- 
czesności i bliskićj już, a nieosiągniętćj 
jeszcze wieczności mającćj świata roje 
pochłonąć ostatecznie. Jednak bogów nie 
opanowałeś; a wywołałeś sam tylko 
śmiech, co z pod kaptura wyszedł na- 
przeciw ciebie, świadcząc o tem: że pó- 
Żne pokolenie i zrozumieć. niezdolne pra- 


dawnych uniesień — między sobą a O- 


powinien być stan rzeczy w ministerstwie 
wyznań i oświaty, jak go przedstawił v. 
Mithler, ale w rzeczywistości za jego cza- 
sów było zupełnie inaczćj. Z samego 
wyjaśnienia byłego ministra daje się czuć 
bardzo wyraźnie, że instrukcje ministerjal- 
ne nie zawsze były zastósowy wane. Miihler 
był wprawdzie naczelaikiem, ale w rze- 
czywistości panował wydział katolicki, 
Minister oświaty miał niby kierować 
sprawami tego wydziału, ale w samćj rze- 
czy wydział wybornie się obchodził bez 
tego kierownictwa. 

Przyjęcie nuacjusza papiezkiego w Ber- 
linie, podług zdania N. D. A. Zeitung, 
było może pożądańszem, niż nuncjatura 
wydziału katolickiego gdzie p. Kuitzig 
jako nuncjusz rządził samym ministrem 


czynnych i bataljonów rezerwowych w|oświaty. Artykuł kończy się oświadcze- 
większą flub mniejszą ilość kompanji — | niem, że pomiędzy ministerstwem i p. Miih- 


lerem musiało przyjść do nieporozumie- 
nia, albowiem tenże nie umiał sobie dać 


Corocznie uskuteczni się ogólny spis|rady z wtogiemi państwu żywiołami.* 


Niesnaski religijne w Niemczech wciąż 


zużytkowanemi na potrzeby wojsk. Te|jeszcze trwają, szczególnićj zaś w poła- 


dniowo-zachodnich prowincjach, gdzie li- 
beralniejsza część katolików jest w cią- 
głój walce z masą ludności katolickiej pod 
kierunkiem duchowieństwa. Szczególnićj 
zatargi mają miejsce w miastach, gdzie 
zawsze władze miejskie spór o kościoły 
pomiędzy nowo- i staro - katolikami roz 
strzygają na korzyść tych ostatnich. Te- 


FENTE POOCYZOSIEZĄ Z TERE 


limpem wybudowawszy okazały grób nie- 
męzkićj pokory. 

Więc wyszedłeś z rodzimego grodu 
szukając Pityi siedliska, pewny, że bo- 
skie tam jeszcze zostało natchnienie. Kę- 
dy niegdyś lycejski Apollo świeżo na 
ziemię przybywszy, każdym krokiem wy- 
drążał przepaść skalistą, co innćj prze- 
paści podawszy rękę wyklęsłą, drogę 
ścieliła pielgrzymom, — tam tyś samo- 
tny i znużon, ostatnie Smynteuszowi niósł 
dary w postaci dwu młodych jastrzę- 
biów twoją dłonią u pustych ołtarzy u- 
bitych. Cichość znalazłeś, kędy niegdyś 
kwitły igrzyska; powój oplatał żało- 
bne kolumny, ą przepaść Pityi pustą 
zarosła krzewiną, co chyba jaszezurkom 
użyczała boskiego natchnienia. 

W Dodonie, nieszczęsny ! ujrzałeś ścię- 
te święte dęby, i strumień Zewsowy uży- 
ty na to, by kamień klasztornego młyna 
obracać; i dziwiłeś się temu, że gromy 
gdzieś śniły w obłokach, niepomne dni 
owych, w których przerażone Tytany 
padały w otchłanie nieprzyjaznego Tar- 
taru! I Grecją opuściłeś by bogi szukać 
na południu! — W Syryi niegdyś słońce 
swoim świeciło świątyniom, śląe promie- 
nie na szczyty kolumn nabożnie ołtarz 
otaczających, i rozgrzewając serca ka- 
płanek, — a dziś szakal się gnieździ, 
kędy były bogi, i mnich niewczesną po- 
kutą bluźni askalońskim rozkosznym świą- 
tyniom, co podobnie opustoszały, jak o- 
pustoszał samże przybytek J howy, któ- 
rego Cbrystus późny — podobnie do Jo- 
wiszą — wygnał, niepomny tego, że z oj 
cem walczy. aT 

I ponad Nilem krzyże spłoszyły święty 
kwiat lotusu, tak, że gdzieś uszedł aż 


raz właśnie toczy się spór zażarty po- 

katolicką m. Speyer a 
radą miejską. 70 katolików złożyło pro- 
test na ręce burmistrza miasta, w którym 
przypominają radzie miejskićj, że jéj o- 
bowiązkiem jest zarządzać sprawami mia- 
sta a nie mięszać się w sprawy religijne 
i narzucać katolikom tych lub owych 
przekonań religijnych. 

W tych dniach ma się także edbyć 
zgromadzenie katolików m. Speyer w ce- 
la odwołania się do rządu przeciwko nie- 
którym uchwałom rady miejskiej. 

Zdaje się, że podczas obecnćj kadencji 
sejmu niemieckiego będzie wniesiony pro- 
jekt o zmianie monetarnej. 

Wydział rady związkowćj dla handlu 
i przemysłu właśnie co tylko ukończył 
swoje obrady nad tym przedmiotem. 

Wydział rady związkowój przyjął naj- 
zupełnićj projekt prezydjalny tak eo do 
zasad przewodniczących tój zmianie, ja- 
ko też i przeprowadzenia samćj operacji. 

— [Obchód rewolucji 48 r. w Berlinie 
— z izby sejmowej — prokuratorja — Wa- 
gener.| = 

Dzień wczorajszy był 25 letnią rocznicą 
rewolucji 1848 r. Nie minął on tak spo- 
kojnie jak się tego spodziewano, lubo 
policja berlińska gotową była na wszelkie 
możebne ewentualnaości i rozpędziła osta- 
tecznie zebrane licznie w Friedrichshain 
tłamy, które stawiły jéj opór ciskając 
kamieniami i nie przestając intonować re- 
wolucyjnych pieśni. Jak zgodnie Germa- 
nia i National Zeitung donoszą już od sa- 
mego rana zebrała się liczna publiczaość 
,z różnych stanów w Friedrichshain tam, 
gdzie spoczywają zwłoki poległych w lu- 
dowej walce 18go marca 1848 r. Groby 
wszystkie przyozdobione były bez wyjątku 
w kwiaty i zieleń. Na grobach intonowa- 
no raz po raz rewolucyjne pieśni, i gwał- 
towne, rewolucyjne prawiono mowy. Oko- 
ło godziny 3 z południa nadciągnęły do 
Friedrichshain mnogie oddziały mężczyzn 
z czerwonemi i niebieskiemi wstęgami, z 
śpiewem na cześć poległych za rewolu- 
cyjne idee. Nakaz jezdnych konstablów 
do rozejścia się powitavym został tym 
głośniejszym śpiewem, a w powietrzu za- 
szumiały tu i owdzie kamienie. Konsta- 
bierzy dobyli pałaszy i z bronią w ręku 
uderzyli na zebrane na wzgórzu tłumy. 
Nastąpiły aresztowania, a publiczność u- 
stąpiła wreszcie nacierającćj policji, po- 
zostawiając na placu kilkunastu rannych 
i jednego podobno zabitego, jak o tém 
świadczył przybyły wóz policyjny do tru- 
pów. Wieczorem otrzymała policja suro- 
we rozkazy celem zapobieżenia dalszym 
ekscesom. 

Obecnie należy się lada dzień spodzie- 
wać odroczenia izby deputowanych aż 
po świętach, a to tém więcej, że wedle 
półurzędowćj Provinzial Coresp. Izba de 
putowanych po obradzeniu w trzecićm 
czytaniu projektów kościelno - politycz- 
nych, co na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
ostatecznie załatwionóm zostało, ma za 
przestać dalszych obrad i czekać re- 
zultatów obrad izby panów nad projek- 
tami kościelaemi i pozostawić przy tóm 
wolne pole obradującemu już parlamen- 
tówi. 

Parlament z:brał się dzisiaj na posie- 
dzenie o godzinie 3!/, po południu i o- 
bradował nad prawem o urzędnikach ce- 
sarstwa. Na najbliższóm, jutrzejszóm po- 
siedzeniu obradować będzie parlament 
nad prawem prasowem dla całego nie- 
mieckiego cesarstwa i równocześnie nad 
wnioskiem puszczenia tymczasowo na 


wolność uwięzionego posła do parlamen- 


|jtu p. Bebela. Deputowany do parlamen- 
tu Schulze (z Berlina) zaniósł do laski 
marszałkowskićj wniosek o płacenie de- 
putowanym parlamentu dyet. Wniosek 
ten jest równobrzmiącym z wnioskiem 
wnoszonym już przez tegoż samego po- 
sła w dawniejszych kadencjach parla- 
mentu. 

Wedle dzisiejszćj Kreuz Ztg nie pochwa- 
lono w najwyższych sferach wystąpienia 


Szczecinem jeden z sławniejszych nowo. 
czesnych historyków niemieckich Gie: 
sebrecht. Z dzieł jego zasługuje na 
szezególniejszą uwagę: „Geschichte der 
deutschen Kaiserzeit“. 

Komisja śledcza miała wykryć tak wiel- 
kie grawamina ciążące na tajnym radzey 
p. Wagenerze, że i sam ks. Bismark, któ- 
rego był prawą ręką, już go pewno nie 
obroni. Taksamo wielu książąt i hrabiów 
niemieckich ma być mocno skompromi- 
towanych, bo kazali sobie dobrze płacić 
za dawanie swych nazwisk pod asocjacje 
kolejowe. 


ERLOSSjE. 


Zeszłego roku obudził powszechne za- 
jęcie proces, wytoczony w Moskwie człon- 
kom i prozelitom nader upowszechnionej 
w Rossji sekty skopców; a w lutym r. b. 
taki sam proces miał miejsce w mieście 
Lichwinie gubernji Kałużskićj. W liczbie 
24 osób, wyłącznie chłopów, oskarżonych 
o rozkrzewianie téj szkodliwćj sekty, było 
także kilka kobiet. Wszyscy odznaczali 
się bladą cerą i zgasłemi oczami — temi 
charakterystycznemi cechami skópeów. 
Akt oskarżenia, ułożony przez prokura- 
tora kałużskiego sądu okręgowego Langa, 
wykazał, że starszyna gminy kuleszow- 
skiéj, powiatu lichwińskiego, Jan Lisicyn, 
objąwszy w r. 1867 swój urząd, zwrócił 
uwagę na szybko się upowszechniającą 
w jego gminie sektę skopców, która, jak 
mu powiadano, istniała już od lat 50 we 
wsi Berezowie, w ostatnich zaś czasach 
wcisnęła się także do wsi Kuleszowa. 
Jako przyczynę tak szybkiego wzrostu 
sekty podaje Lisicyn uniewinnienie wielu 
skopców przez dawne izby kryminalne: 
kurską, kałużską i orłowską z powodu, 
że oni wykryli sprawców swego kalectwa. 
Zakaz przyjmowania skopeów do wojska 
zdaniem Lisicyna także znacznie się przy- 
czynił do kastracji wielu młodych ludzi, 
którzy tym sposobem chcieli się uwolnić 
od rekruta. 

Według postrzeżeń Lisicyna, głównym 
dogmatem nauki skopców jest bezżen- 
ność, a stan panieństwa jest najchlubniej- 
szym stanem; ponieważ zaś podług ich 
wyobrażeń ten stan nie daje się osiągnąć 
bez fizycznego kalectwa i tylko takim 
sposobem można dostąpić wiekuistego 
zbawienia, poddają się dlatego kastracji. 
Skopcy pilnie. przestrzegają wszystkich 
obrzędów prawosławnego kościoła i uda- 
ją wielce pobożnych dla uniknienia wszel- 
kich podejrzeń; nie lubią jednak być na 
chrzeinach, gdyż według ich pojęć nowo- 
narodzone dziecko jest istotą plugawą. 
Ktokolwiek wstępuje do sekty skopców — 
mówi Lisicyn — winien odmienić dotych- 
czasowy tryb życia: skopcy surowo za- 
braniają pić wino i wódkę, jeść mięso, 
palić tytuń, śpiewać pieśni ludowe, oraz 
brać udział w jakichkolwiek zabawach. 

Opis sekty, przez Lisicyna podany, 
zgadza się zupełnie z licznemi zeznania- 
mi świadków, podczas śledztwa przesłu- 
chiwanych. 

Oprócz powyższych 24 oskarżonych o 
rozkrzewianie sekty, jest jeszcze 30 o- 
skarżonych o dokonanie nad sobą ka- 
stracji, na których kolej późnićj przyj- 
dzie. Przeciwkc jednym i drugim istnieją 
przekonywające dowody; zatóm wyrok 
sądu nie może być wątpliwym i orzecze 
wysłanie do Syberji z całkowitóm lub 
częściowóm pozbawieniem praw obywa- 
telskich. - 

W miesiącu styczniu cenzura do pism 
zagranicznych przejrzała dzieł 273, a mia- 
nowicie 197 francuzkich, 67 polskich, 
3 włoskich, 3 szwedzkich, 1 łacińskie, 
1 czeskie i 1 rossyjskie. W tćj liczbie 
jest 19 dzieł dozwolonych z opuszczenia- 
mi (11 francuzkich i 8 polskich), a 36 
zakazanych (24 polskich i 12 francuz- 
kich). Polskie pisma szczególnie ostro 
bierze rossyjska cenzura, która następu- 
jące dzieła zakazała: 1) Album muzeum 


OW A AE W OOO ZZ OO O O ANON OZ 


prokuratorji poznańskićj przeciw ks, ar- |narodowego w Rapperswyl; 2) Chołoniew- 
cybiskupowi hr. Ledóchowskiemu i pro- ski: Artykuł nadesłany; 3) Czaplicki: Rzeź 
ces z wyższego rozkazu cofniętym został. |w Horożanie i Pamiętnik więźnia stanu; 
W końcu zapisać należy, iż w dniu wczo- 4) Delert: Historja kościoła świętego ka- 
rajszym 18 b. m. umarł w Janowitz pod |tolickiego; 5) Droga do nieba przez krzyż, 


piają wśród przybytków tebańskich. Wszę- 
dzie gruzy znalazłeś, i smutek, i poniże- 
nie.— Wreszcie Rzym wspomniałeś, i to, 
że w nim na końcu Jowisz się lubował ; — 
i poszedłeś błagać boga, co może dotąd 
nie ustąpił z Kapitolu, by znów rozcza- 
rowany pysznych biskupów znależć na 
Watykanie, których wyroki zaciemniają 
czystą jasność senatu; — i zamiast We- 
stalek widziałeś oblubienice Nazareńczy- 
ka, a zamiast wawrzynów wieść o tém, 
że wyrodne Rzymiany drżąc u stóp krzy- 
ża, patrzą jak topór nowych a północnych 
ludów gruchocze podwaliny mozolnie wy- 
budowanej rzeczypospolitej; —i słysząc 
te wieści, zasmuciłeś się i ucieszyłeś w ser- 
cu, — bo choć widziałeś zgon Rzymu — 
słyszałeś o urodzinach nowych ludów, któ- 
rym może bogi jeszcze sprzyjają. — Pół- 
nocy przeto i śniegu szukały stopy twoje, 
a serce twoje na nowe skazane boleści 
widziało jak jasnowłosy młody zdobyw- 
ca się chyli przed blaskiem krzyża, i je- 
go promienistćj niby, a istnie upadlającćj 
potęgi, — ale usłyszałeś przynajmniej to, 
że są jeszcze dalej bogi na północy i na: 
ród ezciciel Hermesa, i usnąłeś pełny tej 
wieści, by, o radości! ujrzeć dusz wodza, 
olimpijskiego posła, co ci we śnie zniko- 
mym kazał dążyć tam, kędy jeszcze bo- 
gów zostały ostatki, kędy wierny nieśmier- 
telaym, piękny a szczęśliwy naród. 
Wszedłeś w kraj dziki, pełny lasów i 
trzęsawisk, w kraj turom i źubrom swoj- 
ski, w siedzibę łosiów i wysokorogich je- 
leni; uszedłeś niedźwiedzićj i wilczćj po- 
goni, rosomaki płoszyłeś wśród gęstwi, i 
śmiało w oczy dzikim zaglądałeś lu- 
dziom, — by wreszcie nad twardą jak 
kryształ rzeką gród napotkać drewn any, 


po za wodospady, i Serapeon opustoszał|i w grodzie świątynię Hermesa, którego 
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zastałeś w grodzie, i las turzych rogów, 
i jeźdźców śmiałych, i dziewy olbrzymie, 
i starych wieszczbiarzy. Ciekawie na cię 
patrzano, i wreszcie o nabożnćj usłyszaw: 
szy pielgrzymce do Świątyni zaprowadzo- 
no, patrzyć na bezkształtny posąg boga, 
i na pijane szałem proroczynie. Zabito 
koni wiele przed tobą, i niewolników stu, 
i w krwi ręce maczano, i krwią napeł- 
niono czaszę ludzką, i kazano ci pić z niej, 
tak, żeś zadrżał na ten widok, i stał się 
pośmiewiskiem pijanych i nieschlujnych 
barbarzyńców, co wypoliezkowawszy cię, 
ledwie że do dom puścili zbrzydzonego 
i bogami i północą, samotnika wśród zie- 
mi, któremu sen ostatni w brzydką prze- 
istoczył się rzeczywistość, — tak, że na 
chwilę zachciałeś wyprzeć się życia, i wraz 
z motłochem pochylić się przed synem 
Maryi, bo nigdy'ś nie widział rzeczy obrzy- 
diiwszćj, nad ostatnie na świecie stojące 
ołtarze bogów. 

Carogród-eś przeto odwiedził, i kląkłeś 
nawet raz jeden wśród cieniu i pozłoty 
świątyń nowego boga, słuchając śpiewu 
brodatych mn.chów; — ale niedługo trwa- 
ło owe twoje odstępstwo, bo ledwieś chciał 
usta w nowéj rozewrzeć modlitwie, to głos 
dłonią boską wstrzymany, utkwił w gar- 
dzieli, i pierś twoja silnie uderzyła , — a 
z pośrodka chórów wychylił się głos przez 
ciebie tylko w tłumie słyszany, głos bo- 
ga ojców twoich, Ziewsa potężnego, wo- 
łający cię napowrót do dawnych a świę- 
tych ołtarzy. — Szybko'ś przeto uciekł 
z zaklętego kościoła, i zamknąwszy się 
na osobności, ostatnią czyniłeś fpokutę, 
od wszelkiego jadła i napoju wszelkiego 
się wstrzymując, i w wszechświat tylko, a 
nie w jaką rzecz daną patrząc, — tak, 


abyś się od siebie oderwał, i do Pana po-j. 


dążył, by swoje skrzydła z jego skrzy- 
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mękę i serce Jezusa; 6) Druga książka 
do czytania i nauki języka polskiego; 
1) Hugo: Genjusze i ludy; 8) Jubileusz 
niemiecki w Malborgu; 9) Kilka słów o 
doczesnej władzy papieża; 10) Kisielew- 
ski: Porzecze Wisły; 11) Koźmian: Pi- 
sma wierszem i prozą; 12) Obchód mal- 
borski; 13) Olędzki: Teorje polityczne 
XVI. wieku; 14) Ordyniec: Kwestja lu- 
du starozakonnego w Polsce; 15) Pień- 


za nadobne; 20) Schmitt: Zdarzenia naj- 
ważniejsze z przeszłości narodu polskie- 
go; 21) Stocki: Krzemieniec i jego oko- 
lice; 22) Tatomir: Dzieje Polski; 23) Trze- 
cia książka do czytania i nauki języka 


zieży. 


przeciw tej, lub owéj dążności, w ja- 
kiómkolwiek piśmie polskićm zawartej, 
lecz w ogólności przeciw piśmiennictwu 
polskiemu, że wyliczymy tu numera: 5, 
7, 13, 16 i 17. 


Uwagi nad „Panem Tadeuszem“ Mickie- 
wicza. Poznań, naktadem Tygodnika Wielko- 
polskiego, 1873, str. 90. — W broszurce pod 
powyższym tytułem wydanćj, poznajemy po- 
dobno poraz pierwszy autura, który na lite- 
rackiéj niwie może być bardzo pożyteeznym 
pracow. /kiem. Wykształcenie niepowierzcho- 
wne, s_mienność w pracy—oto jego przymioty, 
które już dzisiaj wyraźnie w nim widać. Głó- 
wnym celem autora „Uwag nad Panem Tade- 
uszem* było przekonać czytajacą publiczność, 
że w tym utworze genjalnego naszego poety, 
posiadamy prawdziwie narodową i oryginalną 
epopeje, godną stanąć na równi z Iijada i 
Odysseja, równą im co do wartości pod każ- 
dym względem. Dotychczas powszechnie zga- 
dzano sie na to, że „Pan Tadeusz* jest ge- 
njalna epopeja szlachecką... jak więc widżimy, 
autor „Uwag“ rozszerza to pojęcie i czyni 
poetę malarzem-epikiem nie tylko jednego sta- 
nu ale całego narodu. Zgodzić się i na to 
z łatwością możemy, choćby tylko z tego 
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kowski: Powieści; 16) Poezje p zez Kl..y; * 
17) Polkowski: Bydgoszcz; 18) Prze- | 
brzmiałe dźwięki; 19) Lubowski: Piękne - 


polskiego; 24) Zbiór powiastek dla mło- 


Z przytoczonego spisu pokazuje się, że 
cenzura rossyjska sroży się nieraz nie 


względu, źe Polska ta, która poeta przedsta- - 


wia, nie znała w istocie innego narodu tylko 
„naród szlachecki,“ a'epik z powołania swego 
nie jest ani prorokiem przyszłości ani reforma- 
torem spółecznym, tylko wiernym sprawozdaw- 
cą tego co było. Jaką więc widział w prze- 
szłości Polskę, taka nam powinien był przed- 
stawić, i przedstawił, wysunawszy naprzód stan 
szlachecki, a z lekka tylko, mimochodem na- 
traciwszy tu i owdzie o całój téj massie naro- 
du, zwanćj ludem, która wówczas niczóm pra- 


wie nie dawała znaku swego umysłowego i po-- 


litycznego życia. 

Nim jednakowoż autor „Uwag* do tego 
wniosku doszedł, wyłuszezył nam wcale do- 
statecznie, dla czego w dawniejszćj naszéj lite- 
raturze prawdziwćj epopei nie znajdujemy, a 
następnie na podstawie Hegla, Vischera, Ri- 
chtera i ianych estetyków niemieckich jakotóż 
Arystotelesa, skróślił charakter i znaczenie 
epicznćj poezji. Ta część jego pracy, lubo 
z natury swojćj najmnićj oryginalna, wydała 
nam się najwięcćj zajmującą i pożyteczna. To 
co dalćj następuje, jest porównaniem tych ogól- 
nych estetycznych prawideł i warunków epopei 
z tem eo poeta utworzył w „Panu Tadeuszu,” 
a z porównania tego wypada, że Mickiewicz 
uczynił pod każdym względem zadosyć wyma- 
ganiom epopei narodowćj. Dla lepszego una- 
ocznienia tego dowodu, autor rozbiera bardzo 
szczegółowo treść poematu, z lekka tu i owdzie 
czyniąc także uwagi o charakterach niektórych 
osób w nim występujących” 

Bardzo więc sprawiedliwie nadał autor swój 
pracy tytuł „Uwagi.* Nie jest to bowiem wy- 
czerpujący całkiem rozbiór poematu, a tém 
mnićj ostateczne słowo w tćj materji, ale wska - 
zówki bardzo cenne i podyktowane przez go- 
raca miłość dla poety i jego dzieła, z jakiego 
stanowiska i w jaki sposób na ten poemat za- 
patrywać się należy. Pracy tój szczerze auto- 
rowi winszujemy, i życzymy sobie dla pożytku 
literatury, ażeby na obranćj drodze nie usta- 
wał. Nie ma w nim próźnego blichtru, ani 
tego, co z salonów, z giełdy i z sfer przemy- 
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dłami splotłszy, unieść się na wysokości 
empirejskie, w których i pokarm i oddech 
niepotrzebne, w których osobistość znikła, 
myśl się rozpłynęła, i w których byt ustał 
na wieki, — 

I w stanie owym jasność ujrzałeś mnó- 
stwa drgających niespokojnie promieni, i 
uczułeś, że cię nie twoje chwytają siły 
w potężne nad wyraz ramiona, tak żeś 
ziemię pod sobą czuć przestał, i przesta- 
łeś w powietrzu istnieć, i ciało dźwigać 
znikome. Potem wśród światła krąg się 
zrobił błyskający gromami, i z kręgu wy- 
szła postać najświętsza (nigdy wpierw nie 
widziana na jawie), Zewsa i olimpijskich 
dwunastu, co cię obstąpili, dłonie wielkie 
ponad twoją głowę wynosząc, i udziela- 
jąc ci daru tego: żeś zdołał dalej patrzeć 
i wzrokiem innych niewidzianych sięgać. 
przestworów, — wśród których na obło- 
ku promiennóm spoczęła wszechmiłosna 
Afrodyte niebieska, co przednią jest stra- 
żą wielowładnych tróje Końskich. I co 


rzeczą jeszcze o wiele dziwniejszą i wi;- 


kszą, samo wielkia Jedno ujrzałeś, i pro- 


nój, nieistotnéj nieskończoności;—i osza- 
lawszy widzeniem, obudziłeś się nagle dla 
słabości i śmierci. — A kiedy twoje oczy 
się łamały światłu dziennemu, elvezd 
z ulicy dolatujące pieśni, Chrześcijan — 
dziękujących swemu Bogu za to, że obraz 


mień możny nieograniczonej, jojo 


w głównćj ławrze przedmiejskićj, Marya 


przedstawiający, wyszedł nocą z ram swo- 


ich, i zjawił się mnichowi pod drzwiami 
poszczącemu. : 


(Ciąg dalszy nastapi). $ 
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słowych eoraz silniej i w zakres literatury na- 
pływa, a co blagą powszechnie nazywaja. Jest 
zau to gruntowna nauka, sumienność i zapał do 
pracy. Z takimi przewodnikami, chociaż nie 
tak prędko, można jednak czasem zajść daleko, 
a zawsze do szlachetnego i pożytecznego celu, 
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Wykłady. — Prof. dr. Teofil Ziemba, który 
w dwóch latach" pozyskał sobie powszechna 
sympatję uczniów dla swej wiedzy i niezwykłych 
zdolności, znany już z kilku prac literackich 
a przytem odznaczający się prawdziwa intelli- 
gencja, będzie mieć wykład w niedzielę d. 23 
b. m. w gimnazjum św. Anny „o Krasińskim*, 
Dochód z tegoż na „pomoc koleżeńska*, 

— Prof. Javikowski, jak corocznie, będzie 
miał trzy wykłady bezpłatne „O ratowaniu 
osób na pozór zmarłych,* mianowicie: w nie- 
dzielę -dnia 28, we wtorek dnia 25 (święto) i 
w niedzielę dnia 30 b. m., od godz. 12 do 1 
w południe, w tak zwanćm kolegjum mniejszóm 
(czyli bursie muzycznćj), przy rogu ulicy Go- 
łębićj i Jagiellońskiej. 

Wykłady. — Jutro w sobotę 22 marca od 
godz.12—1 w południe, w muzeum techniezno- 
przemysłowóm, będzie miał 14-sty publiczny 
wykład p. A. Kirkor: „Pogląd na dzieje lite- 
ratury plemion słowiańskich: I. Ruś litewska. 
II. Rossja. III. Czechy i Morawa. IV. Łóaży- 
czanie. V. Serbowie. 

Obywatelstwo austrjackie. — Pani Ma- 
rjanna Audruszewicz z Warszawy, ze zgroma- 
dzenia pp. Felicjanek, otrzymała obywatelstwo 
austrjackie i przyjęta została do gminy miasta 
Krakowa. 

Zgubiony pulares. — Wczoraj popołudniu 
o godz. 1!/ą zostawił pewien kupiec z Pod- 
górza, handlujący owocami południowymi, w 
przedpokoju urzędu pocztowego na dwotcu 
kolei żelaznćj, przed oknem na deszczułce, 
swój pulares, w którym sie znajdowały dwa 
banknoty po 100 zła. i kilka po 1 zła. 

Piękny początek z smutnym końcem.— 
Temi dniami przybył do Krakowa jakiś oby- 
watel lwowski w celu dokładnego poznania 
naszego miasta. Zaczął więc zaraz rano od 
Kleparza, a wieczorem przybył szczęśliwie na 
Kazimierz; tam miał przyjemność poznania 
dwóch-panienek, które zaprowadził, albo wła- 
ściwie one go zaprowadziły do traktjerni, po- 
tém zaś — noc była piękna, na błękitnym nie- 
bios przestworze księżyc świeci — poszli... Co 
się dalćj stało niewiadomo; gdy jednak oby- 
watel nazajutrz rano się ocknał, przebudzony 
okropnym gwizdaniem, spostrzegł że leży nie- 
daleko wału kolejowego na Dajworze i że mu 
brakuje gotówka 100 zła. W skutek donie- 
sienia jego zaczęła policja szukać owych pa 
nienek i znalazła je nareszcie w Chełmku. 
Miały jeszeze przy sobie około 80 zła. 

Z ogrodu botanicznego. — W cieplarniach 

ogrodu botanicznego kwitnie obecnie — w Kra- 
kowie po raz pierwszy — bardzo rzadka 5!/, 
sążnia wysoka roślina  „Strelizia augusta“. 
Liście ma do 8 stóp długie a kwiaty prawie 
łokciowe. 
- Nowe czasopismo ruskie. — Kilka oby- 
wateli dobrej woli zamierza założyć ruskie cza- 
sopismo polityczne, któreby zneutralizowało 
zgubny wpływ moskiewskiego Słowa i stało na | 
straży trwałej zgody i solidarności naszych Ru- 
sinów z Polakami. 7 

Nadzorcy ulic. — We wszystkich dzielni- 


„each miasta Wiednia maja być ustanowieni 


nadzorcy ulic, z dziennóm wynagrodzeniem 
3 zła. Nadzorcy ci mają po całych dniach 
obchodzić ulice wyznaczonych im dzielnie i 
gdzie tylko dostrzegą jakikolwiekbadź niepo- 
rządek, brak zwirowania, złe bruki lub cho- 
dniki, niedopełnienie obowiązku pokrapiania 
ulie lub wreszcie jakiekowiekbądź zanieczysz- 
czenie, obowiazani będą natychmiast poczynić 
stosowne kroki i dostrzeżone niedostatki bez 
zwłocznie usunąć. 

Konfiskata. — Prokuratotorja w Pradze 
skonfiskowała naraz wczoraj dzienniki: Politik, 
Czech i Dielnickie listy. ą 

Wczoraj popołudniu aresztowany został 
były kupiec lwowski p. B., który się przemocą 
dobywał do prywatnego mieszkania przy ulicy 
Florjańskićj pod 1. 829, żądając zapłacenia 
jakiejś należytości i obraził przywołana straż 
bezpieczeństwa. 
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Konfiskatę nru 143 Orędownika zabranego 
przez policję pruską, w którym ogłoszony był 
„Okólnik ks, Arcybiskupa wydany do nauczy- 
cieli religji przy wyższych zakładach szkol- 
nych* zniósł poznański sad powiatowy, ponie- 
waż nie dostrzegł w nim nic karygodnego., Pro- 
kurator zamierza apelować do wyższej instancji. 

Z powodu przedstawienia „Halki* na 
scenie miejskiego teatru poznańskiego, spra- 
wozdawcy dzienników niemieckich oddaja wiel- 
kie pochwały temu arcydziełu Moniuszki. „Mu- 
zyka Halki, mówi Posen. Ztng. jest piękna i 
wskroś przeniknioną charakterem melodij sła- 
wiańskich. Już w samćj uwerturze charakter ten 
uwydatnia się wyraźnie: to rozbrzmiewa w niej 
radość wyrywająca się ku niebu, to znowu je- 
knie smutek grobowy. Tenże sam podwójny 
nastrój panuje i w całej operze, wesoła nuta 
piosnek, wspaniałych mazurków i tańców gó- 
ralskich, miesza się tam ustawicznie z posępnym 
tonem śpiewów pełnych nieskończonej melodji. 
Dość tu wspomnieć o dziwnie melodyjnej piosnce 
Jontka „Szumią jodły na gór szczycie*, i o 
piosnce Halki „Gdyby jasnem słonkiem*, oprócz 
tego zasługuje jeszcze na szezególniejsza uwa- 
ge: chór górali w trzecim i sekstet w czwartym 
akcie. Orkiestra pod kierownictwem p. Krzy- 
szkowskiego wywiązała się znakomicie ze swego 
zadania, co się zaś tyczy wokalnej strony przed 
stawienia, przyjętą ona była z wielkim zapałem 
przez publiczność. Główna rolę wykonała pan- 
na Mecherzyńska, jedna z uczennic Moniuszki, 
pan Koziołowski odznaczał się lirycznym teno 
rem nadzwyczajnie miłego dźwięku. Należy tu 
także nadmienić, że i dla wzroku przedstawie-- 
nie Halki dostarczyło wiele przyjemnych wra- 
żeń; a mianowicie mazur tańczony przez cztery 
pary wywołał grzmiące oklaski. * 

Wielki capstrzyk. — Gołos powiada, że 
podczas bytności cesarza niemieckiego Wilhelma 
w Petersburgu, ma być wyprawiony wielki cap- 
strzyk, w którym uezestniczyć będa wszystkie 
chóry muzyki, trebacze i dobosze wojsk kon- 
systujacych w Petersburgu ijego okolicy, W ro- 
ku zeszłym w Berlinie brało udział w podo- 
bnym capstrzyku około 1,100 osób, w Peters 
burgu zaś weźmie około 1,500. i 

Karnawał w Szwajca”ji trwał znacznie 
dłużej niź w innych krajach Europy; protestanci 

bowiem o tydzień późnićj kończą zabawy. 
W Zurychu bawiono się wybornie, maskarady 
i bale z olśniewajacym przepychem urządzane, 
odbywały się jedne po drugich. W każdej nie 
mal szwajcarskiej wiosce było zabaw bez liku, 
gdzie każdy bez różnicy stanu ucieszyć się mógł 
do woli. Prócz tego odbyły się także dwie uro- 
czystości narodowe: pierwsza w kantonie Neuf- 
schatel, który w tych dniach obchodził 25-letnia 
rocznicę połączenia się z szwajcarskim Zwiaąz 
kiem; druga w Stafie, miasteczku nad jeziorem 
Zuriehskiem, gdzie co dziesięć lat przedstawiaja 
pod gołem niebem epizod z wojen burgundz- 
kich, w którym Szwajcarzy dali tyle dowodów 
waleczności. Trzystu aktorów bierze udział w 
tej zabawte; 150 Burgundezyków z jenerałem 
sztabem i kilkoma działami po jednej, 
Szwajcarów po drugiej stronie — wszyscy w 
ubiorach wojowników z XV wieku. Stoczono 
trzy bitwy; najgłównicjsza przedstawiała pa- 
miętną bitwę pod Murten. Seena rozciagała się 
na przestrzeni prawie półmilowej, a podczas 
akcji, trzy muzyki walczacym dodawały ochoty. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
20 marca pochmurno, termometr od 
szedł do + 8.8 R. Barometr 
rano o 6 dnia 21 stan jego był 326.63, ter- 
mometru -|-5.6 R., przytóm deszcz. 
północno: wschodni. 


Wiadomości urzędowe. 


KRAJ z soboty 22 marca 


pocztowćj, dwie posady oficjałów i trzy posady 
akcesistów pocztowych. 

Dnia 13 lutego umarł w Maciejowój, pow. 
nowo sądeckiego, djecezji przemyskićj, pleban 
obrz. gr. kat. ks. Onufry Obuszkiewiez, prze- 
Żywszy lat 68, z tych w stanie duchownym 39. 
Do parafji tego probostwa, należy w 10 miej- 
seowościach 1100 dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni każdoczesny pleban. Prawo patronatu 
wykonuje Edward hr. Stadnieki. Główne upo- 
sażenie stanowia: 30 morgów 233 sażni kw. 
ról w owsianćj glebie, 7 morgów 272 sażnie 
łąk wydających siano słodkie i 6 morgów 258 
sążni kw. pastwisk, daléj kapitał 800 zł. m. k. 
w 50/, obligacjach indemnizacyjnych, a przy- 
tem kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny obliczony jest na 108 zła., a celem 
uzupełnienia kongruy na 315zła. dopłaca fun- 
dusz religijny rocznie 207 zła., pokrywając 
także wszystkie podatki plebańskie z dodat- 
kami. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
zbiura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 20 i 21 marca. 


Obecnie targi zbożowe na granicy Kongre- 
sówki odbywane, z powodu tak rozpoczętych 
robót w polach, jakotóż złej drogi, bywają co% 
raz słabsze, bo od kilku tygodni zaledwo parę 
znaczniejszych było dowozów. 

Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono 
zaledwo do stu korcy zboża, i to tylko z ról 
kmiecych ; dlatego tćż nie notowaliśmy cen. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu był daleko 
mnićj ożywiony, a i chęć kupna nie była zbyt 
wielka; co-do cen, takowe zależą tak od do- 
wozu, lub wiekszego popytu, który dzisiaj nie 
był zbyt wielki. 

Piękne ziarno poszukiwane i wyżćj płacone. 
Do Prus zakupiono kilka partj pszenicy. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 12 do 
14, biała 12.50—14.20, do siewu. 15, gali- 
cyjską licha 11.50—12; żyto 160 fnt. 9 do 
9.30, na miarę -8.75—9; jęczmień 140 ft. 7.80 
do 8.15, na paszę 7—7.25, do siewu 8.25 do 
8.50; owies 103 fnt. 4.50—4.80, na miarę 
4.20—4.50 ; groch 9—10; koniczynę czerwo- 
na 54—57, biała 45—54 zła. 

Andrychów 18 marca. — Pszenica 
żyto 5.19, jęczmień 3.62, owies 2.03, groch 
6.48, kukurydza 5.02, ziemniaki 2.—, siano 
1.98, konicz 2.12, słoma 1.13, drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.20,- masła 0.54, 
wyrobnik dziennie z wiktem 0.20, bez wiktu 

40. 

Bochnia 20 marca. — Pszenica 6.15, żyto 
4.55, jęczmień 3.95, owies 1.95, groch 5.—, 
bób 5.50, ziemniaki 1.90, siano 1.30, konicz 
1.40, słoma 0.85, funt mięsa 0.18, drzewo 


6.72, 


a 150 twarde 12, miękkie 9, masa okowity 1, funt 


masła 0.65. 

Gorlice 18 marca. — Pszenica 6.—, żyto 

.—, jęczmień 4.—, owies 2.20, ziemniaki 
1.80, siano 2.20, słoma 2.10, fnt mięsa 0.16, 
przewo twarde 7.50, miękkie 5.75. 

Kęty 19 marca. — Pszenica 0, żyto 4.50, 
jęczmień 3.80, owies 2.30, ziemniaki 2.10, 
siano 1.30, koniez 2.10, słoma 1.—, drzewo 


: l--4.4 do- twarde 8.32, miękkie 6.30, masa okowity 1, 
idzie w górę, | masa masła 1.70, kopa jaj 1.20, ft mięsa 0.22. 


Nowy Sącz 18 marca. — Pszenica 6.40, 


Wiatr żyto 5.08, jęczmień 3.55, owies 2.15, groch 


5.50, ziemniaki 1.70, siano 2.40, słoma 1.30, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.45, masa okowity 0.64. 

Oświęcim 18 marca. — Pszenica 6.—, 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety |żyto 4.50, jęczmień 4.—, owies 2.50, groch 


Lwowskićj z dnia 18 marca. 


1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3.50, ku- 


Edykta. Lwowski sąd krajowy ustanowił kurydza 4.50, ziemniaki 1.70, rzepak 7, koni- 
w sprawie egzekucyjnćj firmy Pietrosch et|czyna 22, siano 2.10, konicz 2.45, słoma 1.25, 
Schneider contra O. Schuss i Scheindel Lau | drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
pto 80 zła.,*kuratora dr. Waldmanna. — Tar- 0.70, masła 1.80. 


nopolski sąd obw. zniósł konkurs na rozpisany 
majątek L. Engla, kupca w Husiatynie. 


Tarnów 18 marca. — Pszenica 6.—, żyto 
4.45, jęczmień 3.85, owies 2.—, groch 5.45, 


Licytacje. W sądzie pow. w Samborze, | bób 4.75, tatarka 3.45, proso 3.50, ziemniaki 
dnia 1 maja, 25 czerwea i 25 lipca, realność | 1.80, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.25, 
1. 20 w Waniowicach.—W lwowskićj krajowćj | koniez 1.40, słoma 1.20, drzewo twarde 12, 
dyrekcji skarbu dnia 31 b. m., celem wydzier- | miękkie 10, masa okowity 0.96, masła 1.45. 


Żawienia trafiki w Szezucinie. 


Wadowice 20 marca. — Pszenica 7.10, 


Konkursa., W obrębie lwowskićj dyrekcji | żyto 4.90, jęczmień 4.45, owies 2.50, ziemnia- 


JE 


P e p ie 


praca | żądają 


ki 2.40, siano 1.20, słoma 0.90, funt mięsa 
0.22, drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik 
z wiktem 0.30, bez takowego 0.60. : 

Wieliczka 18 marca.— Pszenica 6.75, żyto 
5.—, jęczmień 4.20, owies 2.50, ziemniaki 
2.—, groch 6.—, siano 1.50, słoma 1. 

Żywiec. 14 marca. — Pszenica 6.50, żyto 
5.25, jęczmień 3.50, owies 2.30, groch 7.—, 
bób 6.50, tatarka 7.25, proso 7.50, kukurydza 
1.40, ziemniaki 2.20, siano 1.60, koniez 1.90, 
słoma 1.50, drzewo twarde 7, miękkie 5.80, 
masa okowity 0.90, masa masła 1.80. 

Wiedeń 17 marca. — (Targ na bydło.) — 
Dowozy bydła na targ wykazuja znaczne dy- 
ferencje. Gdy w przeszłym tygodniu dostar- 
ezono tylko 2460 wołów, to już w bieżącym 
tygodniu dowóz wynosił 3462 woły tuczne, po 
większćj części w dobrym gatunku, ważących 
po 1000—1450 funtów para. Obrot przy roz- 
poczęciu targu był mdły, w końcu powiększył 
się, gdy właściciele ceny zniżyli. 

Notowano za galicyjskie opasowe po 32.50 
do 84, węgierskie i niemieckie po 31.75—34 
zła. za centnar; wyjatkowo 60 węgierskich po 
34.50, a za 25 serbskich po 29 zła. Spadek 
o 1—1.50 zła, na centnarze. Dostarczono ga- 
lieyjskich 1336, węgierskich 1604, niemieckich 
475, serbskich 27 i bawołów 20. 

Ogólny dowóz do wielkiego bazaru od 9 do 
15 marca wynosił 242,377 funtów mięsa; po- 
między tém wołowiny 155,858 fnt., cena za 
centnar tylnego 26—34 zła., z przodu 20 do 
26 zła.; częściowo za funt tylnego 28— 34 c., 
z przodu 24—28 ent. Cielęciny 69,551 fnt.; 
centnar tylnéj 22—28, z przodu 18—22 zła., 
częściowo tylna 24—32, z przodu 20—24 e. 
za funt. Baraniny 4070 fnt., centnar 16—28 
zła., a 20—30 centów za funt. Wieprzowiny 
12,898 ft.; płacono za centnar 30—36 zła., 
a za funt 34—38 c. Szynki 44—60 e. za ft. 


Lwów 18 marca. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W temperaturze nastąpił już zwrot wiosenny. 
Stan dróg jest niezadowalający, w skutek czego 
ceny frachtu poszły w górę. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Dla nowych kolei żelaznych nadesłano do Ga- 
licji znaczna ilość szyn, wagonów i innego ma- 
terjału. 

W ostatnich miesiącach znacznie się rozwinał 
handel drzewem. Prusy zakupuja wielka ilość 
progów kolejowych i budulec dla marynarki. 
Mianowicie drzewo do budowy okrętów znaj 
duje ogromny popyt w Prusiech, a Galicja wy- 
syła wielką ilość tego artykułu. I Rosja — we- 
dług doniesień z Odesy — stara się o uzupeł- 
nienie i wzmocnienie swćj floty. U nas w kraju 
również poszukują buduleu, a z lasów łopatyń- 
skich wysyłają dużo drzewa do Lwowa i do 
Tarnopola. 

Na spirytus ożywił się popyt w skutek zwię 
kszonéj konsumeji. Za stopień płacono po 56 
do 58 centów. 

Wielkie zapasy wełny przewieziono w osta- 
tnich czasach z Rosji przez Galicję. Do Czech, 
Morawy i do Austrji wysłała Rosja w ostatnich 
czterech tygodniach około 6500 centn. wełny. 

W handlu nafta nastapiła stagnacja w skutek 
zmniejszonćj konsumcji. Otwarcie kolei nad- 
dniestrzańskićj wpłynęło korzystnie ną. wywóz 
nafty. 

Handel jajami kwitnie ciągle, ale wywóz ich 
skierowany jest zawsze jeszcze do Prus, a nie 
do Wiednia. 

W handlu cukrem nastąpiła znowu stagnacja. 
Ceny tego artykułu w najprzedniejszym nawet 
gatunku spadły, a we Lwowie płacono za cen- 
tnar cukru rafinowanego po 31—38 zła. 

Ruch w handlu zbożowym był mierny. Na 
granicy dostawiono w ostatnim tygodniu do 
Brodów, Tarnopola, Podwołoczysk, Husiatyna 
i Nowosieliey około 30,000 centnarów żyta i 
pszenicy. Z Czerniowiee wysłano także dosyć 
spory zapas pszenicy rosyjskićj do Wiednia. 
Wiedeńskie młyny parowe chętnie kupuja psze- 
nicę rosyjska. 

Wywóz mąki z młynów parowych w Brodach 
i we Lwowie do Galicji zachodnićj rozwinął 
się znakomicie, a w ostatnim tygodniu wywie- 
ziono tego artykułu okoł 7000 centn. 

Wiadomości z kraju -o stanie zasiewów sa 
pomyślne. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko czerniow. 
jaska około 600, które wysłano do Fłorisdorfu. 
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Z tutejszego targu odstawiono na dworzec kolei 
około 100 wołów. G. L. 


Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 19 marca. Sejm pruski przeka- 
zał wniosek nowej ustawy prasowćj, po- 
stawiony przez wielu posłów, wydziało- 
wi z 21 członków złożonemu. Członko- 
wie rady związkowćj obecni przy obra- 
dach zachowali się milcząco. 

Strasburg 19 marca. Względem wypę- 
dzenia z kraju wikarjusza jeneralnego 
Rappa przypomina Sżrasb. Ztg $ 10 usta- 
wy administracyjnćj z roku 1871, który 
daje moc naczelnemu prezydentowi dla 
utrzymania bezpieczeństwa, wykonywania 
takićj władzy, jaką prawa francuzkie na- 
dawały władzy wojskowéj w czasie oblę- 
Żenia i stanu wojennego. 

Wszyscy z czasów francuzkich pozo- 
stali urzędnicy sądowi w liczbie 58 zło- 
żyli przysięgę wierności cesarzowi rie- 
mieckiemu. 

Paryż 19 marca. Jak donoszą dzien- 
niki, wiadomość o ustąpieniu wojsk nie 
mieckich z zajętych prowincyj, wywołała 
w niektórych miejscach demonstracje lu- 
du przeciwko Niemcom. Oficerowie nie 
mogą wychodzić. Władze wojskowe u- 
względniając okoliczności zaniechały 
wszelkiego aktu zemsty. 

Wersal 19 marca. Zgromadzenie naro- 
dowe. P. Wiktor Lefranc odczytuje spra- 
wozdanie z traktatu ewakuacyjnego. Spra- 
wozdanie powtarza uznanie dla rządów 
p. Tbiersa, wychwala zabiegliwość zarzą 
du skarbowego i wyraża sympatję Francji 
dla miasta Verdun. Zgromadzenie przy- 
jęło sprawozdanie jednogłośnie. 

Genewa 19go marca. Pierwszy odczyt 
ojca Hjacyntego, jaki miał miejsce wczo 
raj wieczorem w obecności przeszło 3000 
osób, dotyczył stosuaku kościoła do pań- 
stwa w chwilach obecnych. Przyjmowano 
go z zapałem. 

Londyn 19 marca. Wczoraj odbyła się 
prawie całogodzinna narada ministerjal- 
na, na dziś zapowiadają drugą naradę. 
Co uchwalono, niewiadomo jeszcze. 

Madryt 19 marca. Zgromadzenie naro- 
dowe odrzuciło wezoraj 123 głosami prze- 
ciw 58 wniosek deputowanego Garcia 
Ruiz, w którym przemawiał za natych- 
miastowóm zniesieniem niewolnictwa. 

Posłom Anglji i Francji nadesłano li- 
sty z pogróżkami, z podpisami Interna- 
ejonalu. 

Petersburg 19 marca. Nowo mianowa- 
my poseł Stanów Zjednoczonych północ- 
nćj Ameryki, James Orr, wręczył dziś 
aa osobnćj audjencji carowi swe listy u- 
wierzytelniające. 


Przegląd polityczny. 


Tagblat stawia pytanie, z którą to Ma- 
rją księżniczką Braganza żeni się arcy- 
książę Karol Ludwik, najstarszy brat ce- 
sarza? Almanach de Gotha nie objaśnia 
go wtym względzie. Ponieważ w głównej 
linji królewskićj portugalskićj jest tylko 
jedna Marja, ale już zamężna, idzie więc 
Tagblat do linji zmarłego Don Miguela, 
niegdyś rejenta Portugalji, który z Adeli 
Löwenstein, księżniczki Wertheim-Rosen- 
berg, miał siedmioro dzieci, jednego sy- 
na i sześć córek. Z tych aż pięć mają 
na imię Marja, lecz jedna jest już zaślu- 
biona, a dwie jeszcze, w wieku dziecin- 
nym. Pozostają zatóm. dwie księżniczki, 
z których jedna nazywa się Marja Teresa 
Immacula de Concepcion Ferdinanda Eu- 
lalja Leopoldina Adela Izabella Szarlotta 
Michaela Rafaela Grabrjela Franciszka z 
Assyżu Paula Gonzaga Agnieszka Zofja 
Bartolomea dos Anjos, urodzona w zam- 
ku Heubach w Bawarji 24 sierpnia 1855; 
druga zaś Marja Józefa Beatryx Joanna 
Ealalja Leopoldina Adela Elżbieta Karo- 
lina Michaela Rafaela Gabryela Franciszka 
z Assyżu Paula Agnieszka Zofja Joachima 
Teresa Benedykta Berhardjana, urodzona 
w zamku Breanbach w Badenie 19 marca 
1857 r. Tagblat rozwiązuje dręczącą go 
wątpliwość przypuszczeniem, że przyszłą 
małżonką arcyksięcia musi być starsza 


ROC 


poleciła Disraelemu utworzenie gabinetu: 
Zadanie to wszakże okazało się niemo- 
żliwóm. „Jeżeli dobrze jesteśmy powia- 
domieni — mówi Observer — wpływowi 
członkowie stronnictwa zachowawczego 


łyby popierane, gdyby premjerćm został 


Derbym, orzekł, że w obecnych okoli- 
cżnościach złożenie rządu konserwaty- 


wnego nie byłoby pożądanóm. Możemy 
tu dodać, że pogłoski, jakoby stan zdro- 
wia nie pozwalał Gladstonowi -pozostać 


w ministerstwie, są całkiem nieuzasa- 
dnione.* A 
Według wiarogodnych wiadomości z 
Kalabrji, klerykaliści włoscy czynnie i 
bez ustanku się krząteją. Ogniskami ich 


intryg są Rzym i Neapol. W tém drugiem 


mieście istnieje komitet centralny, które- 
go rozgałęzienia nazywają się filjami to- 
warzystwami dla popierania interesów ka- 
toliekich. O środkach używanych przez 
towarzystwo, możoa powziąść wyobraże- 
nie ze słów jednego ze świeżo zamiano- 
wanych biskupów: „Powinniśmy tak po- 
stępować, jak Mazzini, powinniśmy na tćj 


właśnie drodze szukać zwycięstwa, na. 


jakiéj zwyciężyła rewolucja.“ Ajenci bez 
ustanku snują się z Rzymu do Neapola, 
a ztamtąd do prowincji. Dzięki zbytniej 
pobłażliwości rządu, klerykaliści nie tają 
się wcale ze swemi zamiarami. 

Były biskup bazylejski Suchat jest w 
niebezpieczeństwie dostania się do domu 
poprawy. Spisanie ruchomćj własności 
dyecezji wykazało bowiem, że biskup Su- 
chat blisko 40000 franków przeznaczo- 


nych na cele kościelne, przywłaszczył: 


sobie, a dokumenta poniszczył. Jest to 
zbrodnia, którą karoa ustawa solurska 


karze 10 do 20 lat więzienia w domu po: | 


prawy. S.edztwo już się toczy. 


mieszny spór łacinników i Greków ` 


w Beuejemie o starą zasłonę wiszącą 
przed grotą, w któréj się Chrystus naro- 
dał, chciał nareszcie zakończyć maho- 
metanin. Wysoka porta wydała rozkaz, 
aby. przedmiot niezgody został usunięty 
a nową zasłonę sprawiono neutralną, a- 
żeby wyznawcy religji miłości nie rozbi- 
jali się o taką błahostkę. 

Pojednawcza utoli polityka Turka nia 
udała się wcale! duchowieństwo łacińskie 
spłatało figla greckiemu, sprawiwszy ci- 
chaczem część zasłony. Duchowieństwo 
greckie mogłoby także drugą część spra- 
wić, ale wolało zanieść płaczliwą skargę 
do rządu tureckiego, użalając się na nie- 
słychaną krzywdę, wyrządzoną grekom 
przez łącinników. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 21 marca. Prezydent izby o- 
znajmia, że stosownie do wymagań regu- 


laminu wezwał tych ezłonków izby, któ- 


rzy bez usprawiedliwienia się na posie- 
dzenia nie przybywają, aby się pojawili 
w radzie państwa. 

Projekt do ustawy względem dalszego 
poboru podatków przez miesiąc kwiecień 
i wypłacania dodatków z powodu dro- 
żyzny, uchwalono bez rozpraw w trze- 
ciém czytaniu. j 

Bern 20 marca. Wielka rada kantonu 
neuenburskiego uchwaliła adres z uzna- 
niem dla rady związkowej za jéj zacho- 
wanie się wobec stronnictwa klerykal- 
nego. : 

Paryż 21 marca. Zapewniają, że w sku- 
tek reklamacji ze strony Hiszpanji pole- 
cił rząd francuzki wykonanie rozporzą- 
dzenia z roku 1872, mocą którego Don 
Carlos ma być wydalony z Francji. Ze 
swój strony przesłał rząd francuzki re- 


klamację do rządu hiszpańskiego z po- | 


wodu gwałtów popełnianych przez po- 
wstańców na poddanych franeuzkich, a 
mianowicie zamordowania czterech urzę- 
dników kolejowych i porwania niedawno 
drugich 4ch. 
Londyn 21 marca. (Posiedzenie izby 
niższej). Gladstone oznajmia, że wszyscy 


ministrowie zostali na swych posadach, | 


i oświadcza, że będzie według swych do- 
tychczasowych zasad postępował i liczy 


damy | żądał a S 5 
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przekładali, że interesa tegoż lepićj by- 


Derby. Ale Disraeli, naradziwszy się z 


L. Zieleniewski 
FABRYKA MACHIN 
i narzędzi rolniczych 
W KRAKOWIE, 


O OOMĘKOWANM 


Saula Zauderera, 


lekarza miejskiego i sekundaryusza szpitala po- 

_ wszechnego w Jaśle, które mu gmina ta [za Jego 
niezmordowana zawsze niezmierna pracę i bezpła- 
tną troskliwość lekarska, jaka się ku ratunkowi 
tutejszych i w okolicy biednych chorych, nawet 
z narażeniem własnego zdrowia i z niemałym u- 
bytkiem dla siebie, z wielką gotowością zajmuje, 
niniejszem wyraża. 

Oby go Stwórca Najwyższy za to długiem ży- 
ciem i zdrowiem obdarzyć raczył i jego familie 
błogosławił. 

_ Jasło dnia 17 marca 1878. 


Karol Białkowski, 


zastępca burmistrzą. 


DAC aea 


dostarcza na mocy wyłącznego układu najlepsza 
i najtańsza „maiwiaricę* Samuelsona 
Royal po 856 zł. a. w. e 


Eosiark e Samielsona po 89O zł a. w. 


| Przy zamówieniu 480 złr. zadatku. — Kredytu 
udziela się za osobną umową. 4087(3-16) 


Depesza telesgsrafilcznat 


Zna, | 


Brat znakomitego magika; pana Chewaliera Dra Ep- 
steina, który ukończył szkoły magiczne w Egipcie, wkrótce tu przybędzie 
w przejeździe do Petersburga, gdzie go powołano na dwór cesarski i będzie miał 

RAE zaszczyt dać 


Ei 
< 


7 


| jedno tylko wielkie przedstawienie 


z wyższćj magii indyjsko- egipskićj. 


F. KERNREUTER 


Wiedeń E 


Hernals, Haupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnćj. 

Sikawki ogrodowe i ogniowełżwszelkiego [ 
gatunku i wielkości, przyrzady do sprowa- 
dzania wody, pompy do budowy, wyciaga- 
` cze wody na każda głebie, pompy do stu- 
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrzady do ratuwania pod- 
czas pożaru. 4159(1-12) 


darmo. 


cenniki Ill 


DWORSKI 


w” Erakowie, Rynek Główny, 1. 14, 
; 5 sprzedaje 
najlepsze krzeszowickie nasienie buraków po 60 et. za funt w. w. 
Przy znaczniejszym odbiorze, stósowny rabat. 
Poleca również nasiona ogrodowe, polne i leśne z najpierwszych domów handl. w Erfurcie. 
j Ma także do sprzedania: 


20 centnarów tymotki, 


oraz 300 — 400 korcy wyborowych ziemniaków 
do każdego użytku przydatnych. 
Zamiejscowe zsmówienia załatwia się za pobraniem odwrotna pocztą. 


4118(1-6) 


Największa łatwość wygrania. 
Na 260 ciagnień, 


między któremi 


13 główn. wygram. a fi. 300.006 
2 >» = » o» 880.069 
2 >» SĄ 3 » 250.000 
Z 3 33 9» 880.000 
8 3 3 35.» 300.000 
5 >» 5 » » 150.006 
2 140.000 


29 } 39 39123033. 
i jeszcze wielka liczba 4 f. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 
/ udziałowemi naszćj 


SpÓłŁKi gry grupy A., 
. miedzy 18 uczestnikami w 25 ćwierćrocznych ratach á fi. 7. Ta ulubiona grupa zawiera 
wszystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy hóżyczkowe, 
- których wartość według kursu będzie gotówką rozdzielona miedzy uczestników po zu- 
pełnćj spłacie. Prawem przepisana należytość steplowa na dowód wynosi raz na zawsze 
fi, I eent. 30. 
Zaraz przy złożeniu 
pierwszćj ćwierórocznej raty 7 zł. a. w. gra się juź na najbliższe ciągnienia 
losów kredytowych 


1 kwietnia, losów Rudolfa tego sanego dnia, losów z r. 1864 16 kwietnia, łosów Kegie- 
ć : vicha 1 maja, itd. itd. s 


Na najbliższe ciągnienia. 
Zalecamy nasze spółki gry na 20 losów kredytowych w ćwierórocznych ratach á A. 13 
albo miesięcznych ratach à A. 10. Stepel A. 2 55 cent. 


__ Ciągnienie I kwietnia, główna wygrana fi. 200,000; na 20 losów tureckich w miesięcznych 
ratach á fl. 6, stepel 99 cent. 


_ Ciągnienie l kwietnia, główna wygrana franków 600,000 na 20 logów z r. 1864 na 
fl. 100 w cewierćrocznych ratach á fl. 9 albo w miesięcznych ratach a $.. 8; stepel A. 2. 55 
cent; 


na 20 fi. losów z r. 1864 na fi. 50: w ćwierćrocznych ratach á fl. 5 albo w miesięcznych 
ratach à A. 4; stepel 99. cent. 


Ciągnienie 15 kwietnia. Główna wygrana A. 220.000. 
g Listy ratowe (Ratenhriefe). 


Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy losów, w których od chwi- 
li założenia pierwszćj raty gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane, sprzeda- 
jemy w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszemi warunkami i najkorzyst- 


niejszemi kombinącyami, E 
|. KANTOR WYMIANY 
_ Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawnićj 
Edwarda Fürsta 


Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków sie nie płaci). 


itd., gra sie kwitami 


A 


4141(3-8) 


_jenci i podróżujący za prowizyą. 


Fabryka maszynowych rzemięni w Wiedniu, 


która możę zadość uczynić wszelkim wymaganiom, poszukuje zdolnych, zrecznych i w prze- 
mysłowych kołach znanych ajentów, lub podróżujacych za prowizya, w przemysłowych stro- 
nach całćj austr. węgierskićj monarchii i Rumunii pod korzystnemi warunkami. Oferty z od-- 
wołaniem się na osoby wiarygodne i dowody do nich otrzymane, przyjmuje pod znakiem 
J. 44953 Expedycya anonsów Rudolfa Mosse'go w Wiedniu. 4187(1-3) 


RUDOLF GLIXELLI 


majster blacharski, 


w Eerakowie przy ul. Mikołajskiej, 
znany od wielu lat jako praktycznie doświadczony we wszystkich robotach: co. 
do pokrywania dachów, wież itp. różnym materyałem, jako to: cynkiem, białą 
blachą, żelazną blachą, miedzią, ołowiem , tak z materyałem, jak i bez tegoż, 
oraz zaopatrzony we wszystkie potrzeby gospodarskie w swym handlu do tego 
fachu należące, zarazem wszelkie obstalunki przyjmując po cenach najumiarko- 
wańszych, poleca się względom Szanownój Publiczności tak w Krakowie jak 
i na prowincji. 4182(1-3) 


r A NR, 


z z z 
z Wiednia. I. i II. klasaj T, II i III kli, 2 i 3 klasaj2, 3 i 


KRAJ z piątku 21 marca. 


wyłącznie uprzywilejowanćj kolei północnój cesarza Ferdynanda, 


ważny OG 15-560 czerweca 1872 roku. 


pociąg 
pospieszny 


pociąg 


pociag 
osobowy 


pociąg 
osobowy 


miesząny 
z 
4 klasaj2, 3 i 


pociąg 


pociąg 
miesząny 


pociag 
osobowy 


pociag 
ku jerski 
z 


pociag 
osobowy 


pospieszny 


Ocijazcei Odjazd 


z z Z 
1, 2 iż3 klasa 1,2 18 klasaj 1 i 2 klasa 


7.45 zrana 


z 
4 klasa $% 


5.— popoł. 


z WA7iecinia. BEE 


10.30 przdpoł.| 8.— rano |8.30 wieczór | 2.— popoł. 2.40 popoł. | 8.15 


wieczó: 


Przyjazd do 


Przyjazd do: 


M. Neudorf 

| Góding 

| Rohatetz 

Bisenz 
Kradisch 

Napagedl 

Tlumatschau 


Hullein 


8. 9 zrana | zrana å 
4 


pociąg 
kurjerski 


s 


odjazd. 


pociag 


pociąg 
osobowy 


osobovry 
z 
1, 2 i 3 klassa 


z z 
1i 2 klassa 1, 2 i 3 klassa 


z W/iecinia. 


T.— przdpoł. 1.15 popoł. 6.45 wieczór 


Przyjazd do: 


Prerau 


11,— wieczór B 


Floridsdorf 8.11 przdpoł.| 8.41 wieczór| 2.12 popoł. | 5.14 popoł. Floridsdort WBO 2.49 «+ 8:20--7; Li.10 wieczór Ę 
ARE > Ba | 57 n Wagram 8.18 przdpoł. BE KPT SRS Aresa Ę 
Gänserndorf pmo e Ginserndorf PEE O a E 3 R 
MEGA WO > EWS ERS seoce aar e oa 
Driaan T. 9 wieczór Pressburg koto 1 Cast „ [1086 „  |Liś zrana i 
* Hohenau 7 > l DER TA Peszt 4.55 popoł. 19.36 wieczór] 6. 6 zrana Í 6.38 ,„ 
Lundenburg AGE RE ZARA EPOCE DODAC |RELACJE RADCA] : 


Brodek 


3.1 zrana 


Poc. posp. 


% Hamburga, Berlina, Wrocławia, Petersburga; W arsza- 
BAĆ 


| eenn ZEE 


APTEKA pod SŁONCEM 


Odessa 8332000, 


Poe. osob. | Poe. kurier. | Poc. osob. 


Z Pesztu, Preszburga, Marchegg, 
Gänserndorf. 


bach, Pragi, Berna, Lundenburg. 


Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderbergu, 
Ostrawy, Ołomuńca, Lundenburg. 


zrana |12.86 popoł.| 8.57 zrana| 6.49 wiecz.| 2.4 popoł.| 6.19 zrana |9.40 wieczór 


6.22 wieczór| 3910 popol. 
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W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Z Hamburga, Berlina, Lipska, Drezna, Boden- 


— ý Gänserndorf | Ą 
Ołomuniee 3.38 zrana Angern Gi ma > | | ELE > 
 Prossnitz (Pinka | oal822 „47 | 8.17 , 
Sternberg ES Hohenau | 8.46 n | 2.44 n 8.43 n 
ABE Lundenburg dA, se Buan 
Weisskirchen Feldsberg [10.16 5 | 110. 11 > 
Poni Nikolsburg [10.51 | 110.49 .-, 
dA Neusiedl 11205 IL29 > 
BEE Grussbach [11.57 , Ę BOY, „a 
Schönbrunn Kostl S | 9.34 n SUB | 9.35 A 
E LE Salta RBA KZUWA ale 
| PB ża Branowitz Og ue |862%6 Od R 
BOSS om om A E E Rohrbach 10264 [10:27 
5 Friedek SW SZA Raigern 10.33 F | > 10.38 3 
Friedland TEA gy RZAD 8. 4 przdpoł. Módritz 10.41 5 | ; [10.46 z 
Hruschau ERER 4.30 popoł. | 5.15 zrana Ob. Gerspitz (10.49 z l ; i [10.54 ao 
Oderberg PANOM adi Berno [10.59 741 | 4.28  , |11. 4 w nocy 
Wrocław 9.24, wieezór] 9,24 wieczór] 9.55 przdpoł. Ghirlitz (11.32 3 | 111.37 >. $ 
i Poznań PE ELR) MODE Sokolnitz p 1.43 ia le. T |1 Tal a 
powo ES DR JAJA EA ADOPCH Austerlitz [11.56 , | i ek cab 
i Berlin 5.15 zrana | 5.15 zrsna Raussnitz - [12. g popoł. ie pa „aż 
ROJA DBA RZE "e Wischats BIE E Upa. [12.54 , n 
Petrowitz aj R UBENBAÓJ Kiwanowitz [12.47 , | j [1.12 zrana | 
Pruchoa. 7 SASA Nezamislitz |12.58 ,„ | ; p25 
A E a EE E SLR E AEN EEE | Bedihost | 2.25 , | . ŻE 6 
Dziedzigo dak E EE Prossnitz | 2.87 , | ; | 2.386 , 
Biok 20 opredpor Wrbatek |3. 4 -, | ; | anann , 
Oświęcim Kaj O KAZ RRABNOBEJ Ołomuniec | 3.85 , | APOS ODRA | 
| Trzebinia 122 n» |8.1 , WD i Sternberg |445 , | . | 4.44 , 
Szczakowa Kojetein | 1.19 $ | £ | 1.46 p 
Kasta > Chropin MP2 | 1155, 
Mysłowice ATZ EEK SE Prerau | EDOGOĘ | | 2.14 , 
Warszawa 8.26 wieczór | _ Praga | 7.41 wieczór|10.27 wieczór] 7.42 , 
Petersburg SK 8.— rana AT: : Bodenbach [12.45 7 | 1.32 zrana 12. 2 popoł. 
Krzeszowico SU | pake, -- *pozopo. | Drezno eepe | 325) [RZ 1507 
Zabierzów BRDA TONE DEL Sa Lipsk | SEE OE | 7.20 wieczór | 
Kraków Poznaj kkm ST mal jaz majac JGREGJIn |8M6EWO |L8UBW=- ]am:660, 
po Lwów 56.57 zrana 10.50 przdpoł.| 9.45 wieczór Hamburg | 8.— wieczór | 8.— wieczór| 5.—. zrana 
Czerniowce 1.38 popoł. |12.387 wnocy {10.40 przdpoł. p 
NANEU Suczawa 4.41 n 5.46 zrana | 3.45 popoł. 
Jassy 9.33 wieczór 1. 3 popoł. | 9.33 wieczór 
Podwołoczyska' |11.29 przdpoł.| 8.15 wieczór - 
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